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Sroda, 11. Września 1901. 


AA Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 
-wyjatkiem dni poświaiecznych. 
o Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu IQ hal., 
pocztą * Ró, Ri 2 AW. żę ? 
akni 18 hal. — Biura Redakcyi i Administracyi 
Ak: Czarnieckiego l 12. — Ekspedyeya miejscowa 
M ni dzienników Sł. Sokołowskiago. Pasaż Haus- 
MA l 6 -- Listy należy frankować. 
ktoklmnacye otwarte wolne od opłaty. 
Yajefon Redakcyi nr. 58. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 32 K., półroczniel6 K. kwartalnie 8 K. 
miesięcznie 2 K. 70 h. — W miejscu: rocznie 24 K., półrocznie 12 K., kwartalnie 6 K. mie- 


sięcznie 2 K. — Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 3 K. 20 h. miesięcznie. We wszyst- 


kich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie. 


„Przewadnik naukowy | literacki dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają cało- i 
półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenunerują od 1 stycznia do końca czerwea lub 
od t lipca do końca grudnia, ćwierćroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi 1 K. 50 h., drudzy 80 h. „Prze- 


wodnik“ prenumerowany osobno kosztuje 8 K. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po l4 hal. 
kilkorazowe po t2 hal. od miejsca i wiersza miarą p- 
titową, ogłoszenia zaś tabelaryczne ł liczbewa pa 
20 hal. od jednego wiersza miary potitoweł. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie Agencya dzienników Sokofowskiega 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9.; we Francył w Pa- 
ryżu wyłącznie Agencya pana Adama, 38 Rue da 
Varenne. 


_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Edykt. 


O. k. Namiestnietwo podaje niniejszem 
eo che wiadomości, że komisya ob- 
Wa wraz z rozprawy  ekspropryacyjną 
R projektowanego zniesienia przejścia w po- 
(e w kim. 410% linii kolei północnej 
iedeń-Kraków koło krakowskiego dworca 
mampulacyjnego w gminie Krowodrzy i urzą- 
„NIA drogi równoległej zamiast tegoż przej- 
„da, odbędzie się dnia Il października 1901 
i tozpocznie o godzinie 9 przed południem 
na dworen w Krakowie. 


Wykazy grantów, które mają być wy- 


do po 


właszezone, wraz z planami, wyłożone będą 
swsownie do przepisu $. 14 ustawy z 18 lu- 


gu 1678 Dz. pr. p. ur. 30 w urzędzie gmin- 


nym w Krowodrzy przez dni 14 do przej- 
rzenia dla ogółu. 

A Zarzuty przeciw zamierzonemu wywła- 
1 Kab można wnieść w ciągu powyższych 
| K na ręce c. k. starostwa w Krakowie 
lub też przy rozprawie komisyjnej. 

„ auly późniejsze nie będą uwzgle- 
dnione. "as Si 
Z c. k. Namiestnietwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 10 września. 


Mi Elivo kilka miesięcy danem było dr. 
Kia caba byłemu jee prezesowi gabinetu 
n w ministrowi skarbu zażywać wypo- 
m an: prywatnem, na które skazała 
1 me niespodzianie w pierwszych dniach 

Ja niełaska cesarska. Dr. Miquel upadł w 


chwili, gdy wpływ jego zdawał się być prze- 
możnym, a stanowisko urzędowe utrwalone 
na dlugie lata. Upadł, bo zręczność jego i u- 
miejętność lawirowania wśród największych 
trudności zawiodła go w sprawie projektów 
kanałowych, które były własnymi projekiami 
cesarza i w których monarcha całą osobą i 
powagą swoją się zaangażował. Dr. Miquel, 
kokietując z antikanałowymi konserwatystami, 
zajął w tej kwestyi tak niejasne i dwuzna- 
czne stanowisko, iż korona temu właśnie 
przypisywała opór większości ciała prawoda- 
wczego przeciw projektom. Dr. Miqueł zeszedł 
zresztą z wielkiej widowni politycznej nieża- 
lowany przez nikogo, % wyjątkiem przez ha- 
katystów, którzy mieli w nim wpływowego 
opiekuna i protektora, gotowego na wszystko 
przewódcę wałki politycznej i ekonomicznej 
przeciw Polakom. 

On to po zgonie ks. Bismarcka był du- 
szą akeyi antipolskiej, on inspiratorem najda- 
lej pesuniętych środków wynaradawiających, 
on to pozostawał w ciągłej styczności z prze- 
wódcami hakatyzmu, który i wtedy także, 
gdy Miquel stoczył się ze szczytu swojej po- 
tęgi do nicości życia prywatnego utrzymywał 
bezustannie od niego dowody najżywszej sym- 
patyi. 

Jan Miquel urodził się w r. 1829, w 
Neuenhaus, w królestwie hanowerskiem. Jako 
student prawa na uniwersytetach w Heidel- 
bergu i Getyndze hołdował anarchistyczno- 
komunistycznym teoryom Marxa i Engla, w 
rozruchach roku 1848 był stanowczo po stro- 
nie rewolucyonistów. Po ukończeniu studyów 
osiadł jako adwokat w Getyndze. W r. 1864 
wybrano go posłem do hanowerskiej Izby 
niższej, gdzie się odznaczył biegłością i zna- 
jomością spraw finansowych. 

Należał on wraz z późniejszym prze- 
wódcą liberałów Benningsenem do tych im- 
peryalistów hanowerskich, którzy po aneksyi 
Hanoweru w r. 1866 bez żadnych skrupułów 
przeszli do obozu pruskiego. Stronnietwo na- 
rodowo-liberalne było dla niego tą drabiną, 
po której szczeblach wspinał się szybko na 


nm s z s: 


jak budziła się w nim ambieya odgrywania | tworzyć pomiędzy nimi pewne modus vivendi 


wybitnej roli, łagodniał i zajął w faworyzo- |i dopiero gdy parlament odrzncił po raz drugi 


wanym przez Bismarcka narodowo-liberalnym 
obozie kierującą rolę, przyczem jako taki był 
poniekąd ojcem chrzestnym ukutych przez że- 
laznego kanclerza ustaw antikościelnych i anti- 
polskieh. 

Ta jednak karyera, która była jego ma- 
rzeniem zaświtała mu dopiero po upadku Bis- 
marcka. Cesarz Wilhelm podczas pobytu w r. 
1890 w Frankfurcie ' nad Menem, którego 
pierwszym burmistrzem był wówczas dr. Mi- 
quel wszedł z nim po raz pierwszy w bliższą 
styczność i wtedy to dawny czerwony rady- 
kał tak potrafił ująć sobie młodego monar- 
chę, iż ten wkrótce po powrocie do Berlina 
powołał go na stanowisko ministra skarbu. 
Na tym urzędzie położył dr. Miqnel istotnie 
zasługi około państwa, bo zdołał uregulować 
jego finanse, usunąć cehroniczny niedobór i 
poczynić znaczne oszczędności. Sruba podatko- 
wa w jego ręku pracowała z wielkiem natę- 
żeniem; w wymyślaniu coraz nowych poda- 
tków był on niesłychanie pomysłowym. Z bie- 
giem czasu zupełnie się odsunął od stronni- 
ctwa narodowo liberalnego i rzucił się całkowi- 
cie w objęcia konserwatystów, którzy jednak nie 
bardzo mu dowierzali. Mianowany po upadku 
kanclerza Capriviego wiceprezesem pruskiego 
ministerstwa stał się za rządów księcia Ho- 
henlohego najwięcej wpływowym ministrem. 

Wpływ jego wzrastał w tej mierze, iż 
wielu widziało w nim następcę ks Hohenlo- 
hego w urzędzie kanclerskim a sam dr. Mi- 
quel uważał się poniekąd za naturalnego spad- 
kobiercę po sędziwym księciu. Lecz gdy ks. 
Hoheulohe w październiku roku zeszłego zło- 
żył ciężar swoich urzędów, nie p. Miquel, 
lecz hr. Buelow został czwartym z rzędu kan- 
elerzem cesarstwa a zarazem prezesem ga- 
binetu pruskiego. 

Dr. Miquel, czując się tem boleśnie do- 
tknięty rozpoczął wojnę podjazdową przeciw 
nowemu kanelerzowi i wtedy to już przepo- 
wiadano jego upadek, p. Buelow bowiem był 
mężem, na którego cesarz przelał całe swoje 


wyżyny Życia parlamentarnego, a w miarę, | zaufanie. Ostatecznie jednak powiodło się wy- 


projekty kanałowe, co jak już powiedzieliśmy 
przypisywano w najwyższen miejscu dr. Mi- 
quelowi, wybiła dla niego godzina upadku. 
O nim tak się wyraził wówczas jeden z naj- 
poważniejszych dzienników berlińskich : 

„Nie padł jako bohater ze szezytu swojej 
potęgi; nie, przeciwnie zsuwał się powoli i 
niechlubnie po pochyłości, na którą wprowa- 
dziła go dwulicowość i brak stałych przeko- 
nań. Do żadnego z niemieckich mężów stanu 
nie da się słuszniej, niż do Miqnela zastoso- 
wać słów poety: Był to talent, ale nie cha- 
rakter“, 


Ruch wybsrezy. 


W dniu jnirzejszym odbędą sie w kraju 
naszym wybory do Sejmu z kuryi miejskiej. 
Wybierają: miasto Lwów 6 posłów; m. Kra- 
ków 4 posłów; po jednym pośle miasta: 
Biała, Brody, Drohobycz, Jarosław, Kołomyja, 
Nowy Sącz, Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sta- 
nisławów, Stryj, Tarnopol, "Tarnów, Brzeżany- 
Złoczów, Bochnia- Wadowice, Gorlice-Jasle, 
Sanok-Krosno, Podgórze-Wieliczka. Razem 
ma być jutro wybranych 28 posłów. 


* 


Otrzymujemy następujące pismo : 

Centralny komitet przedwyborczy uchwa- 
li? przyjąć do wiadomości kandydatury: p. Zy- 
gmunta Jaworskiego z miast Gorlice-Jaslo i 
p. Filipa Fruchtmana z miasta Stryja. 

Za komitet centralny przedwyborezy. 

Al. Vogel, Lubomirski, 

sekretarz ; prezes. 

i 


We Lwowie komitet stronnietwa de- 
mokratycznego lewicy sejmowej, za wspól- 
nem porozumieniem się obu odłamów stren- 
nictwa demokratycznego, zaleca kandydatury 


AE EEE A EPEE. ZERO CZT TZT ZO AE ROEE E OE WAZY OZI a S W ROA OESIE E 


ADOLF DYGASIŇSKI. 


M YSIKROLIK. 


(Ciąg dalszy) 


II. 


„ANR lato ju „dawno, mninęło i baby 
"i A i a na niebie. Swiat żywy Spo- 
M. A i dary słońca i ziemi, a ma 
JR A: RR i smulne. Bóstwa jasne 
E. a „O eszly na sen zimowy twardy. 
rw O zajęty ich miejsce. Ciemności, 
AE z każdym dniem większe — kładły 
A nlg, nieustannie odzieraną z wdzię- 
= dźdże, wichry, mrozy. Liczymy dni 
ali 2, ad Czarne. I oto przyroda zgoło- 
żałoby zi mie, przyodziała posępne barwy 
nia, ch — rzekłbyś — nieboszezka sko- 
<a y na marach i oczekuje pogrzebu. 
„SIUŻYC, król pory, przenika światłem zimnem 
w puszcze dziewicze, zalewa blaskiem pola 
Śnieżne, wskazuje drogę pątnikom zbłąkanym 
zhójom, wilkom wygłodzonym, oświeca mo- 
RHY szanowne naszych przodków i praprzod- 
EL SNY ongi wielko-ptaki, wielko-zwierze, 
Sy i wielko-ludy -tąkie, co to jeden drugie- 
ma poprzez Wisłę podawał siekierę. — Zima ! 
(UE ponure, złośliwe, wałęsają się po świe- 
cie w mocy ciemne: blądniee, strzygi, upiory 
wilkołaki, Dziwy ztowrogie strapień i nie- 
SZCZĘŚCIA, wieszcząc miedolę, jęczą po lasach 
n szczytów jodeł, świerków | cisów. Bożec 
szok boru, potworny, szaleje nocami 
is 5 | huezy, zy, klaska, bierze się za 

y z dębami wiekowymi, skręca je, łamie, 
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pozbawia konarów. A w nocy pogodne, mroźne, 
gwiaździste, Dziwica, cudnie piękna, lecz 
strasznie groźna w spojrzeniu, uzbrojona 
w łuk i strzały, goni z psami przed sobą 
stado żubrów wylękłych, to znowu, łosie, 
dziki, jelenie. Las grzmi wtedy jak burza, 
trzęsie się w swych posadach. Dachy śnie- 
gów padają z drzew olbrzymich, miażdźą 
z łomotem drzewstwo pomniejsze. Ryki nie- 
dźwiedzi, wycie zgrai wiłków, przerażające 
hukanie smoka-puhaeza wtorują łowom dzi- 
kim. Biada temu, kto wejdzie w drogę bo- 
gini Dziwicy, pani księżyca! — Moc sroga 
biesów czarnych i szarych błądzi po ziemi, 
przeraża, nęka wszystkie istoty żywe. — Ah, 
nie ma, nie ma światła i ciepła — dwóch po- 
tęg cudownych życia. — „Smierć wije się po 
płotu*, wyprawia dusze ludzkie po drodze 
mlecznej na ostrów szczęścia wieczuego, gdzie 
bytują dusze umarłych od wieków i — dusze 
dzieci mających się urodzić. „Niemiec już tam 
nie rozkazuje“! Mówią w krwi skąpani ludzie 
Z nad Łaby. — Po chatach baby stare czynią 
wróżby: — znaczą kreski na popiele, liczą — 
cetno czy licho. Zwykle wypada im licho- 
nieszczęście. Niezawodnie-głód, mór lub woj- 
na. Inne prawią przy kądzieli baśni o kra- 
snych ludkach, boginkach, smokach, wilach, 
dziwożonach. Ktoś przekąkiwa nawet — o wie- 
ści pożądana — jakoby tu, na naszym Bugaju, 
u dębu świętego zjawiło się w tajemnicy bó- 
stwo jaru. — Ozas tak przemijał i oto dziś 
nadszedł dzień ważny, w którym słońce do- 
biega kresu najniższego, zatrzyma się, pod- 
bije państwo ciemności, zwycięży jej wojsko 
i pocznie wznosić się tryumfalnie, a nas — da- 
rzyć weselem. Mamy dzisiaj gody zimowe, te 
sławne „gody, cO to robią, wino z wody“. 
Dzień uroczysty zaświtał, a w jego „wieczór 
szczodry“ przypada Święto urodziń słońca 
młodego na niebie. Ludzie zaścielają stoły 
sianem, ażeby łąka dała im pokos bogaty. 


Zastawią misy z płodami roli: z pszenicą, 
grochem, bobem, makiem, miodem. Będą się 
przed ucztą łamali chlebem, życzyli szczęścia 
jedni drugim. Smerd, rataj służebny jest dziś 
za pan-brat z panem-ojeem i jego ezeladzią- 
rodziną. Przypuszezą do ogniska i lego, kto 
w imię gościnności przekroczy kołowrót osa- 
dy. choćby to był żyd, kupczący niewolni- 
kiem. Ej, gość rzadko zawita w nasze puszcze, 
zamknięte między Nidą i Przemszą Ozarną, 
między Wisłą a źródłami Pilicy! Czasem, 
czasem człowiek od Kniezua, od Kruszwicy, 
od tych, co siedzą na Kujawach, — na Mazo- 
wach, — na Łąkach nadbzurańskieh, zabłądzi 
w drodze do Krakowa. — „Szezodry wieczór — 
dobry wieczór"! Bydło w oborze, i pies, i ko- 
gut, i gąsior, pożywią się szczątkami uczty: 
boć i to czeladź człowieka. Dziewki zaśpie- 
waja pieśni, umają gaik w jabłka i orzechy, 
zawieszą u powały. — Tymezasem rano o świ- 
cie — zimno i głodno w puszczy. Zimno! Nie 
ma się chęci najmniejszej do podniesienia 
skrzydeł: mróz wtargnie natychmiast pod pa- 
chy wygrzane, wszyjesię, przejmie nawskróś, — 
Głodno! Śnieg już oddawna pokrył ziemię 
skorupą grubą, twardą. Biada tym wszystkim, 
którzy muszą z pod powłoki zlodowaciałej wy- 
grzebywać obrok powszedni życia! 

Człowiek ma zapasy w komorach, jest 
w stanie suto obchodzić gody zimowe, wy- 
prawiać sobie wieczory szezodre, składać bo- 
gom objaty. Szczęśliwe i zwierzęta, przesy- 
piająes porę okropną mrozów, a głodu! Sto- 
kroć szezęśliwe ptaki, co, przewidując czasy 
niedoli, odleciały na wyraj — do krain bo- 
gatych, cieplych! Nas miłość ojezyzny przy- 
wiązała do ziemi i, dzieci puszczy, cierpimy 
za swe uczucia. Trudno, matka-ziemia i oj- 
ciee-słońce nie użalą się nad nędzą naszą! 
„Daliśmy wam wychowanie dobre, — ro- 
zumu tyle, ile potrzeba, radźcież sobie same! 
Pasibrzuchy zbytecznie roztyłe, opasy tłuste 


i zwyrodniałe są wstrętne w przyrodzie i 
skazane na zagładę!“ — Prawidło wycho- 
wawcze działą w kierunku rozwoju sił du- 
chowych, które jedynie uszlachetniają gatu- 
nek. Drapieżnicy, podług istoty swojej, wystę- 
pują jako mistrzowie dzielności i bez nich 
nie byłoby mysikrólików na świecie. Dzieło 
wychowania od wieków idzie naprzód, a każdy 
dzień, każda chwila dorzuca perłę nową do 
skarbca. Używamy rozkoszy życia tylko dla- 
tego, że doświadezamy jego dolegliwości i 
walczymy z nimi. Dzezęście jest trynmlem 
jednostki: ale drogą do szczęścia jest cierpie- 
nie i walka. Jeżeli ten i ów ginie, to jeduak 
nic nie ubywa pod słońcem. — Spojrzyjmy 
na życie w dzień godów zimowych! Oto ja- 
strząb siedzi obwyż na gruszy, samotnik dzi- 
ki, nietowarzyski, wystarcza sam sobie i z 
krwią zimną rozpatruje okolicę. Jest żarłoczny, 
chciwy, nawet nienasycony; ale dzisiaj za- 
chowuje spokój stateczny, umie panować pad 
sobą, chociaż od trzech dni pości. — Nie 
można powiedzieć tego o wronach, które sie- 
dzą właśnie na jodłach u skraju Bógooru. 
Krewkie, krzykliwe, ciągle sejmujące, kręcą 
się niecierpliwie, a płeć żeńska spogląda na 
samców i daje im wyraźnie do zrozumienia : 
„Od ezegoż jesteście wy, głowy rodzin, župa- 
nowie gromad, wodzowie gatunku. Kurczy 
nam w trzewach, głód targa nasze wnętrza! 
Niechże się przecie który z was ruszy, prze- 
patrzy, eo, gdzie i jak jest na świecie! Śłoń- 
ce zapowiada dzisiaj przyszłą porę miłości, 
budowy gniazd, rozpłodu dzieci... Jeśli my, 
płeć piękna, pomrzemy przed jarem z głodu, 
to samce zaprawdę nie zniosą jaj przyszło- 
SBc” 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


pp.: dr. Godzimira Małachowskiego, Michała 
Michalskiego, JE. dr. Leonarda Piętaka, Ta- 
deusza Romanowicza, dr. Emila Byka i dr. 
Tadeusza Rutowskiego. 

Komitet wyborczy stowarzyszenia katoli- 
cko-narodowego postanowił nie stawiać obe- 
cnie własnych kandydatów przy wyborze po- 
słów na Sejm krajowy. Z pomiędzy posta- 
wionych zaś przez inne komitety kandyda- 
tów zaleca głosować na następujących pp.: 
JE. dr. Leonarda Piętaka, dr. Godzimira Ma- 
łachowskiego, Michała Michalskiego, dr. Jó- 
zefa Weigla, pozostawiając jedno miejsce dla 
kandydata ze strony izraelitów. 

Oprócz przytoczonych wyżej wymieniają 
jeszcze kandydatury z miasta Lwowa pp.: 


Jakóba Bojki, prof. Politechniki Romana 
Dzieślewskiego, dr. Edwarda Liliena i dr. 
Edwarda Stroynowskiego. 


* 


W Krakowie stronnictwo konserwa- 
tywne postawiło kandydatury pp.: prof. Leo, 
prof. Wł. Leop. Jaworskiego, Jana Fedorowi- 
cza i dr. Leona Horowitza. 

Stronnietwo demokratyczne postawiło 
kandydatury: dr. Adama Doboszyńskiego, dr. 
Adolfa Grossa, Jana Rottera i Wincentego 
Kramarczyka. 

Rękodzielnicy stawiają kandydaturę p. 
Kazimierza Bartoszewicza. Na własnę rękę 
kandyduje p. Bromowicz. 

Partya socyalno demokratyczna stawia 
kandydaturę p. Ignacego Daszyńskiego. 


$ 


W Białej kandyduje ponownie dr. 
Wilhelm Binder oraz p. Stanisław Łazarski; 
w Brodach ponownie p. Oktaw Sala; w 
Brzeżanach i Złoczowie ponownie dr. 
Stan. Schatzel; w Bochni- Wadowicach 
ponownie p. Ferdynand Maiss, a jako kontr- 
kandydat występuje p. Gustaw Węgrzyn; w 
Drohobyczu ponownie p. Leonard Wi- 
śniewski, a wymieniają także kandydaturę 
p. Jakóba Bojki; w Gorlieach-Jaśle 
obok dotychczasowego posła p. Zygmunta 
Jaworskiego kandyduje burmistrz Gorlice p. 
Wojciech Biechoński; w Jarosławiu po- 
nownie dr. Władysław Jahl; w Kołomyi 
ponownie p. Bronisław Witosławski; w No- 
wym Sączu ponownie JE. Julian Du- 
najewski; w Przemyślu dr. Tarnawski; 
w Podgórzu- Wieliczce ponownie p. 
Franc. Maryewski; w Rzeszowie pono- 
wnie dr. Stanisław Jabłoński; w Samborze 
dyrektor gimn. Fr. Tomaszewski, oraz dr. J. 
Steuermann i p. Wład. Popiel; w Stryju 
obok dotychczasowego posła p. Filipa Frucht- 
manna, także radca Warywoda (Rusin); w 
Stanisławowie ponownie JE. dr. Leon 
Biliński; w Sanoku ponowniedr. Jan Kanty 
Jugendfein, obok niego zaś p. Lipiński i p. 
Pilch; w Tarnopolu ponownie p. Emil 
Michałowski, obok niego zaś radca Izydor 
Mydłowski (Rusin); w Tarnowie ponownie 
dr. Adolf Vayhinger, obok niego zaś p. Win- 


kowski i dr. Goldhammer. 
* 


Dziś po południu o godzinie 4 odhę- 
dzie się poufne zgromadzenie przedwyborcze 
członków lwowskiej Izby handlowej dla usta- 
lenia kandydatury jej reprezentanta w Sejmie. 
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Z Brodów donoszą, że na wczorajszem 
zebraniu przedwyborezem Izby handlowej 
obradowano nad sprawą wyboru posła sejmo- 
wego. Jako kandydatów wymieniono dotych- 
czasowego posła dr. Loewensteina, dr. Rosen- 
stocka i sekretarza lzby dr. Rittla. Ten osta- 
tni oświadczył, że o mandat się nie ubiega, 
wyboru nie przyjmie i zalecił gorąco kandy- 
daturę dr. Loewensteina. Po dłuższej dysku- 
syi lzba na wniosek swych członków Kape- 
lusza i Schapiry przyjęła kandydaturę dr. Na- 
tana Loewensteina. 

* 

Pp. Tadeusz Starzyński, Paweł ks. Sapieha 
i Wincenty Kraiński, ogłaszają następujące 
pismo: „W celu porozumieniu się co do zgło- 
szonych kandydatur z większych posiadłości 
okręgów Żółkiew- Rawa-Sokal-Uieszanów, ma- 
my zaszczyt zaprosić szanownych wyborców 
na zgromadzenie przedwyborcze do sali R 
powiatowej w Żółkwi d. 17 września b. r. 
godz. 10 rano. 


Polacy na obczyźnie. 


W Oberhausen w Nadrenii, odbył się 
przed kilkoma dniami wiec zwołany przez 
„Związek Polaków“, na który przybyło około 
800 osób. Wiecowi przewodniczył p. W. Fun- 
towicz. Kilku uczestników omawiało położenie 
Polaków na obczyźnie, szczególnie też stano- 
wisko, jakie zajęły gazety niemieeko-katoli- 
ckie w obec Polaków, z powodu ostatnich wy- 
borów do parlamentu w powiatach Mühlheim- 
Duisburg-Rubrort. Protestowano energicznie 
przeciw obelgom, rzucanym przez niektóre 
gazety niemieckie, szezególnie przez Grerma- 
mię. Zachęcono też, aby tem gorliwiej Polacy 
pracowali na zachowaniem dla siebie i po- 
tomstwa wiary i mowy ojców, im zaciekłej 
wrogowie uderzają na Polaków w celu wy- 
darcia im tych skarbów. W końcu przeczy- 
tano i przyjęto protest przeciw @ermanii, z 
powodu nazwania Polaków „mnie wartościo- 
wymi katolikami“. 

Towarzystwo św. Rafała, opiekujące się 
katolickimi wychodźeami, odbyło walne ze- 
branie w Osnabriiek. Przebieg zebrania był 
świetny, zebrało się przeszło 250 osób. Ksiądz 
Kisielewiez z Hamburga, opiekujący się głównie 
polskimi wychodźcami, zdał sprawę ze swych 
czynności. W hamburskich halach dla wy- 
chodźców odprawia się tygodniowo eziery razy 
Mszę św. dla Polaków. Ź 16.933 emigrantów, | w 
którzy w przeciągu pierwszego półrocza 1901 
w halach tych byli pomieszczeni, uczęszczało 
na nabożeństwo 15.000, a 1.747 przyjęło Ko- 
munię św. Oprócz czynności kapłańskich, spra- 
wował ks. Kisielewicz w licznych wypadkach 
funkcye tłómacza. 

Przed wychodźtwem do zachodnich Nie- 
miec przestrzega bochumski Wiarus, dono- 
sząc, że z powodu dotkliwego braku pracy 
wydalono z huty w Oberhausen równocześnie 
250 robotników, a od I października wypo- 
wiedziano robotnikom pracę w różnych fa- 
brykach. 

W Wattenscheid w prowineyi nadreń- 
skiej założono polskie Towarzystwo gimnasty- 
czne „Sokół“. 


Z prasy rossyjskiej. 


(Sąd Rossyanina o Polakach i Rossyanach na 

Litwie. — Przyczynek do tolerancyi religijnej 

w Rossyi. — Sprawa zaprowadzenia na Litwie 

i w Kijowszezyźnie urzędu naszelników ziem- 

skich. — Dalszy krok na drodze russyfikacyi 
Finlandyi'). 


W ponurych barwach przedstawia dzi- 
siejszy stan rossyjskiej własności ziemskiej na 
Litwie korespondent Pietiersb. Wied : 

„Piszący te słowa — mówi on — był 
niedawno na Litwie i zawiązawszy stosunki 
z mnóstwem ludzi, słyszał wszędzie jednako- 
we zdanie, że rossyjska własność ziemska w 
kraju „przekwitła, nie zdąży wszy zakwitnąć*. 
Czyżby niedołęztwo kulturalne miało być dla 
nas prawem ? — zapytałem dawnego kolegę 
uniwersyteckiego, który od lat wielu jest nau- 
czycielem w jednym z tamtejszych zakładów 
naukowych. „Zastanów się tylko — odpowie- 
dział — nad sposobem nabywania ziemi i 
uprawiania jej tutaj przez Rossyan, a wtedy 
sam sobie na to pytanie odpowiesz*. Zrobi- 
łem, co mogłem według tej rady i przeko- 
nałem się o istnieniu bardzo smutnego obja- 
wu społecznego... Zupelnie inaczej Polacy 
prowadzą swoje sprawy. Przedewszystkiem ieh 
majątki przedstawiają tam nie obraz brzyd- 
kiego zaniedbania, ale są gospodarstwami kwi- 
tnącemi. Nie mówię już o obywatelach śre- 
dnio zamożnych, ale nawet drobniejsi wła- 
ściciele ziemscy gospodarują tak umie jętnie, 
że stały wzrost ich gospodarstw stanowi zwy- 
kły objaw w ostatnich latach, a bankructwa 
zdarzają się tylko wyjatkowo. Przenieśmy się 
myślą do dalekiego ztąd kraju“. 


Tu autor wspomina o gubernii symbir- 
skiej, gdzie ziemia często od dawnych wła- 
ścieieli przechodzi do rąk przybyszów, którzy 
rzadko dążą do udoskonalenia stanu mająt- 
ków. Natomiast system gospodarowania dzi- 
siejszych „panów“ polskich na Litwie autor 
maluje różowo: właściciele Polacy pracują 
usilnie na roli, oszczędzają lasy 1 zastosowują 
wydatki do dochodów. 

„Kultura, rozwinięta wśród spolszezonej 
oddawna części mieszczaństwa w kraju — 
pisze on dalej — daje silne poparcie dzia- 
łalności przemysłowej Polaków, należących 
do wyższej i średniej warstwy szlacheckiej. 
Jako zarządzający, pomocnicy i subjekci w 
różnych tych przedsiębiorstwach przemysło- 
wych, mieszczanie, ludzie względnie inteligen- 
tni, uprzejmi, ruchliwi i fanatycznie przywią- 
zani do polszczyzny, z mrówczą pilnością 
pracują nad wzmocnieniem tych przedsię- 
biorstw i ochraniają je od przejścia do rąk 
niepolskich. 

„Nie mniejsze, jeżeli nie większe opar- 
cie na Litwie zwłaszcza w beznych miaste- 
ezkach, mających pół miejski, pół wiejski 
charakter, żywioł polski znajduje w składzie 
osobistym administracyi miejscowej. Ogromna 
większość Rossyan, urzędników administracyj- 
nych, powołanych iam na służbę, odznacza 
się w równej mierze niewykształceniem i po- 
sławą arogancką, A przedewszystkiem bez- 
granicznem lenistwem. Formalizm kancela- 
ryjny, dający pole do najrozmaitszych utru- 
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dnień, lenistwo, paraliżujące każdą sprawę i 
brak zajęcia się rzeczami pożytecznemi, ale 
nie obieeującemi bezpośrednich korzyści oso- 
bistych, charakteryzuje — według powsze- 
chnego zdania bezstronnego — całą miejsco- 
wą pracę urzędniczą Rossyan*. 

Autor rozmawiał z jednym z urzędni- 
ków miejscowych, posiadającym wykształcenie 
uniwersyteckie i dowiedział się od niego o 
wielu faktach, które nazywa wręcz oburza- 
jącymi. 

„Fakty te — mówi — mogą przekonać 
każdego najgorętszego stronnika urzędniczej 
russyfikacyi kraju, że dopóki taka oburzająca 
ogólna ciemnota nie przestanie być objawem 
panującym w tem środowisku, dopóty russy- 
fikacya będzie tylko fikeyą, a rozwój żywiołu 
polskiego w Kraju półnoeno-zachodnim zwię- 
ksząć się będzie prawem konieczności.“ 

Nowoje Wremia zamieszeza następujące 
sprawozdanie sądowe rzucające dobitne świa- 
tło na tolerancyę religijną w Rossyi: 

„Dnia 80 sierpnia w ryskim sądzie o- 
kręgowym przyszła na wokandę ciekawa spra- 
wa organisty rzymsko-katolickiego kościoła w 
Wilnie pod wezwaniem Wszystkich Świętych, 
Stanisława Grzybowskiego, obwinionego o po- 
maganie ks. Zyskarowi w fałszerstwach. Je- 
szeze w r. 1897 mieszkaniec Wilna, niejaki 
Józef Ragowski doniósł policyi, że w domu 
Grzybowskiego zawierane są w tajemnicy ślu- 
by osób, które przeszły z prawosławia na ka- 
tolicyzm. Wskutek zarządzonego z tego po- 
wodu śledztwa przedwstępnego okazało się eo 
następuje : 

W Wilnie i jego okolicach zamieszki- 
wało kilka osób, zrodzonych z rodziców pra- 
wosławnych, lecz wychowanych od dzieci- 
stwa w katolicyzmie. W chwili jednak, gdy 
którakolwiek z osób wymienionych pragnęła 
zawrzeć związek małżeński, napotykala wiele 
trudności; miejscowy ksiądz odmawiał im 
ślubu z powodu znajdujących się w księgach 
kościelnych adnotacyi, świadczących o nale- 
żeniu ich do kościoła prawosławnego. Do 
duchownego zaś prawosławnego zwrócić się 
nie chcieli, a niektórzy oświadczali później, 
że do cerkiewnych ksiąg prawosławnych ró- 
wnież nie są zapisani. Nagle obiegać zaczęły 
wieści, że organista Grzybowski potrafi urzą- 
dzać śluby tajemne. Zaczęto się więć zwra- 
cać do niego, a on rzeczywiście czynił za- 
dość prośbom wszystkim. Sluby odbywały się 
podezas nocy, a udzielał je pewien młody 
ksiądz, jak się następnie okazało, proboszcz 
dorpackiego  (jurjewskiego) kościoła katoli- 
ckiego, Zyskar. Po udzieleniu ślubu ksiądz 
wyjeżdżał a po upływie kilku tygodni intere- 
sowani otrzymywali kopie metryk, świadezą- 
cych o zawarciu przez nich ślubów w ko- 
śelele dorpackim. 

Okazało się następnie, że byli oni rze- 
czywiście zapisani do ksiąg kościoła rzymsko- 
katolickiego parafialnego w Dorpacie z za- 
świadczeniem o zawarcia tamże przez nich 
ślubu. 

Powiodło się wyjaśnić, że w ten sposób 
udzielono ślnbów czterem parom, a między 
niemi i wyżej wymienionemu dennncyatorowi 
Ragowskiemu. 

Zyskara i (irzybowskiego pociągnięto 
do odpowiedzialności, pierwszego za udzielanie 
ślubów zakazanych i fałszowanie ksiąg me- 
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(„Tchelovek“ p. Th. Bentzon), 


VIII. 
( sa dalszy). 


Salvy żył do tej pory zamknięty w so- 
bie, nieprzyzwyczajony do tego eo nazywał 
wylaniem rodzinnem, bo jego blisey byli 
oddzieleni od niego nieprzebytą granieą nie- 
równości umysłowej. Naiwne zaufanie Mar- 
celi podobało mu się i bawiło go na chwilę, 
jak każda rzecz nowa. Niedługo wszakże po- 
równywał ten „szezebiot pensyonarki* inteli- 
gentnej i pełnej zapału, z majestatyczną nie- 
wzruszonością innej towarzyszki, którą znał 
dawniej w Wenecyi, urodziwej ale głupiej 
istoty, która łudząco a cudownie przedstawiała 
w ocienieniu gondoli jakąś żonę doży, albo 
raczej, z powodu rudych włosów, żyjącą ale- 
goryę Veronesa. Nie przemawiała dwudziestu 
słów na dzień, pozwalając, żeby za nią mó- 
wiła piękność otoczenia, ale pomimo swojego 
niewzruszonego spokoju kochać umiała... . Nigdy 
jeszcze miłość umiejętna, przewrotna i bez jutra 
nie miała takiego uroku dla Jana Salvy — 

w przeciwieństwie do tego eo posiadał. Tak, 
i była postać, która przystawała wybornie 


do tych ram rozkosznych; wielka kurtyzana 
mileząca i piękna. 

Wspomnieniu tej kobiety obudzonemu 
nagle, poświęcił trzy sonety, należące do naj- 
lepszych, które napisał, arcydzieła, wycyzelowa- 


ne na stole hotelowym. Skoro je przeczytał 
Marceli, doznała ona jednocześnie zachwytu i 
ściśnienia serca. 

— Jakież to piękne! — szepnęła prawie 
bezsilna. 

A potem, jeszcze ciszej, dodała: 

— Ale to nie jest Wenecya taka, jaką 
my ją widzimy... 

Był rodzaj mimowolnej wymówki w tych 
słowach. 

— Bo nie rozumiesz — odrzekł krótko. — 
Ale drogie dziecko, pamiętaj sobie, że jeżeli 
poeta może i powinien czerpać natchnienie 
z tego co osobiście doświadczył, dobry smak 
nie pozwala mu odkrywać przed publiczno- 
ścią rzeczy nadto poufnych, czyli, aby się 
tak REA fotografować siebie i drugich. 

arumieniła się: Tchelovek, próbując 
pisać, może trochę popadł w fotografię, nie 
był więe artystą, brakło mu smaku i dy- 
skrecyi.... 

Czy Salvy na prawdę cheiał jej dać tę 
okrutną nauczkę? Nie wiedząc tego na pewne, 
zasmuciła się myślą, że nie znała Wenecyi 
opisanej w trzech sonetach. I właśnie w dniu. 
kiedy spadł na nią ten ciężki i głęboki smutek, 
Salvy dał jej dowód, że ich serca nie mają 
z sobą nie wspólnego: nigdy jeszcze nie był 
w tak świetnym humorze. 

Był zadowolony ze swojej pracy, eo dla 
każdego ar tysty jest szczytem radości, radości 
przejściowej i mniej trwałej, niż miłość. Z tego 
powodu zrobił się czułym dla Marceli, bo był 
jej wdzięczny, tak samo, jak całemu światu, 
za rzecz, którą ostatecznie zawdzięczał tylko 
sobie samemu. 

— Ponieważ dobrześmy pracowali — 
rzekł, sądzę, że możemy sobie pozwolić na 
wypoczynek. Moja biedna żoneczka w więzie- 
niu siedziała przez te wszystkie dni. 

Poszli na sorbet do kawiarni pod kolu- 


mnadą na placu św. Marka, gdzie paląc je- 
den papieros za drugim, Salvy wesołemi u- 
wagami obdarzał turystów, snujących się po 
placu. Żywioł angielski przemawiał dnia tego. 
Salvy zwrócił uwagę żony na niektóre stroje 
podróżniczek, z których by się była śmiała 
kiedyindziej, ale dziś nie nie mogło zaćmić 
w jej oczach niepokojącego obrazu kobiety, 
która jakby zajęła jej miejsce. 
Co ci jest? — spytał Salvy, o sto 
mil oddalony od swojej rudej piękności. — 
Wydajesz się cierpiąca... 

A nagle, przerywając sobie, zawołał : 

— Cóż za ładna dziewczyna | 

Marcela poszła za jego wzrokiem. Gru- 
pa, złożona z trzech osóh, przechodziła przez 
plae; dama w pewnym wieku, elegancka i 
bardzo dystyngowana, „Oparta na ramieniu 
młodzieniaszka, bez wąsów, z blond włosami, 
który tak był do niej podobny, jak tylko 
może być syn do matki, a za nimi, jakby 
nie należąca do nich. szła młoda dziewczyna, 
która ściągnęła na siebie uwagę Salviego. 

Ze swojej strony zobaczywszy ję, Mart- 
cela zawołała: 

— Katel... 
Morgan ? 

— Ba! ty ją znasz? 

— Trochę, ale musisz ją znać także. 

Ba u Helmannów. 

— Nie, gdybym był widział tę twarz, 
nie byłbym jej zapomniał. Kto ona jest ? 

— Dziewczyna biedna, która ma upo- 
dobania bogatej panny, oto jej charakterysty- 
ka. Nasza wspólna znajoma, Nicola Ferrier, 
pisała mi parę dni temu, że Kate, zmęczona 
życiem w ukryciu przy boku starej krewnej, 
która jest jej opiekunką, od czasu jak została 
sierotą, przyjęła miejsce damy do towarzy- 
stwa, które znalazła jej pani Helmann. Miała 
pójść do pewnej damy z Rossyi, która obie- 


Zikąd się tu wzięła Katarzyna 


cała być dla niej względną... zapewne ta 
pani w wielkim płaszczu... Nicola napisała 
mi jej nazwisko, ale zapomniałam. Tak mało 
się spodziewałam, że, aby jechać do Rossyi, 
będzie potrzeba przejeżdżać przez Wenecyę ? 

— Smutna historya! Takie zależne sy- 

tnacye najgorsze ze wszystkich. 
Och! jestem pewna, że ona filozofi- 
cznie się zapatruje na wyjazd gdziekolwiek i 
wogóle na wszelkie zmiany. Czego najbar- 
dziej znosić nie mogła, to mierności swojej. 
Zresztą, będziemy wiedzieli wkrótce czego 
się trzymać, jeżeli nie uznasz za niestosowne, 
żebym się z nią przywitała. 

— Wcale nie — oświadczył Salvy. 

Państwo Salvy podeszli pod arkady ko- 
śeloła, czekając, aby podróżni się ukazali. 

Kate zaraz ich pozuała 
Och, Marcela! kochana Marcela! 
cóż za miła niespodzianka! — wołała bie- 
gnące na ich spotkanie z dziecinną żywością. 

Salvy pomyśłał sobie, że ona wcale nie 
ma pokornej miny, zastosowanej do swego 
położenia. 

— Hrabina głowę straci! — wolała 
tymczasem Kate, witając się z nim. — Prze- 
pada za wielkimi ludźmi. 

I zapraszając ich ruchem ku swoim to- 
warzyszom, którzy stali zaintrygowani na 
uboczu, zawołała z tryumfem: 

— Oto poeta Jan Salvy 1.. „ i jego żona, 
0 której rozmawialiśmy już nieraz. 

O:h! Tebelovek! — zawołała hrabi- 
na, wyciągając obie ręce do Marceli, gdy 
Salvy marszezył brwi zlekka, odpowiadając 
na ukłon młodzieńca. 

— Hrabina Obestoff.... jej 
Bazyli — ciągnęła Kate dalej. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


syn, hrabią 


trykalnych, drugiego zaś za pomaganie przy 
fałszerstwie. Co do ks. Żyskara docho- 
dzenie sądowe uległo umorzeniu na mocy 
najwyższego rozkazu, Grzybowskiego zaś ry- 
ski sąd okręgowy skazał na pozbawienie wszel- 
kich szczególnych praw i przywilejów i od- 
danie do rot aresztanekich*. 

Kwestya wprowadzenia urzędu naczelni- 
ków ziemskich do gubernii litewskich i połu- 
dniowo-zachodnich nie przestaje wywoływać 

omentarzy pism rossyjskich. Ogół tych gło- 
Sów zgadza się na to, że reforma nie dobrego 
nie zawiera i niczego dobrego nie należy się 
po niej spodziewać. Główną jej wadliwość 
Siew. Zap. Słowo widzi w tem, że ponieważ 
Ziemiaństwo rossyjskie w Kijowszczyźnie i na 
itwie jest słabe, a przeważa nad niem zie- 
miaństwo polskie, którem nie wolno obsadzać 
stanowisk państwowych w kraju, przeto w 
pierwszych latach wprowadzenia rejorm trze- 
a będzie ua stanowiska naczelników ziemskich 
powoływać urzędników, bardzo mało znających 
Życie i potrzeby ludności. W takich warun- 
ach wątpić należy o dobroczynnym wpływie 
reformy. 

Finl. Gaz. ogłasza ukaz carski do główne- 
50 zarządu szkolnego w Finlandyi w sprawie 
wzmocnienia nauki języka rossyjskiego w li- 
teach finlandzkich i w szkołach prywatnych. 
iii R 


~ Jak donosi Polit. Corresp., Najj. Cesarz 
Franciszek Józet kazał za pośrednictwem au- 
stro - węgierskiej ambasady w Waszyngtonie 
wyrazić prezydentowi Mae Kinleyowi najgo- 
rętsze współczucie z powodu zamachu. 

Nordd. Allg. Źtg. donosi: Cesarz Wil- 

helm telegrafował do Mac Kinleya: W naj- 
głębszym żalu z powodu wiadomości o zama- 
chu na życie Pańskie wyrażam Panu współ- 
czucie moje i całego narodu niemieckiego oraz 
życzenia rychłego wyzdrowienia. 
: Także wszyscy inni panujący europejscy 
I wszystkie rządy przesłały Mac Kinieyowi 
depesze z wyrazami współczucia i życzeniami 
rychłego powrotu do zdrowia. 

Co się tyczy osoby sprawcy zamachu, 
to zamieszkali w Ameryce północnej Polacy 
oznajmiają kategorycznie, że nie nie wiedzą 
o jakimkolwiek rodaku nazwiska „Czolgosz*. 
Jest przypuszczenie, że oba nazwiska, zaró- 
wno Niemann, jak Czolgosz, są fałszywe. Z in- 
nej strony donoszą, że dzienniki amerykań- 
skie nazywają Czolgosza systematycznie „nie- 
mieckim Polakiem“ (?). Według tych dzien- 
ników ojciec Czolgosza ma być emigrantem 
niemieckim z W. Ks. Poznańskiego. Spra- 
wca zamachu urodził się w Detroit; do 11 
roku życia uczęszczał do miejscowej szkoły, 
pózniej został kowalem w Detroit. Ma dwie 
Siostry i 7 braci, z których jeden znajduje 
Się w szeregach żołnierzy amerykańskich na 
Filipinach. Ojciec Czolgosza w r. 1870 wy- 
emigrował do Ameryki 1 osiadł w Cleveland, 
gdzie dotychczas mieszka. Dowiedziawszy się 
0 zamachu syna, był tak oburzony, iż zawo- 
M. „że syn jego zasłużył na szubienieę*. 
Syn miał zawsze okazywać silne rozdrażnienie 
nerwowe. 

Z Nowego Jorku telegrafują, iż. areszto- 
wano tam niemieckiego poddanego, pochodzą- 
tego rzekomo również z Wielkiego Księstwa 

oznańskiego, nazwiskiem Alfons Stutz. — 
naleziono przy nim legitymacyę wojskową 
niemiecką. Stutz — jak już udowodniono — 
bezpośrednio przed morderstwem był na miej- 
scu zamachu. 


„_, Sprawca zamachu zachowuje się w wię- 
meniu bardzo spokojnie, je i pije nadzwyczaj 
dużo i jest zupełnie obojętny na wszystko, 
jedynie wypytuje się ciągle: „Czy Mae kin- 
ley już umarł?* Oświadczył on podczas prze- 
słuchania, iż spodziewał się, że przez zamor- 
dowanie Mac Kinleya przyczyni się do rozbi- 
cia trustów amerykańskich. Zapewnia, że nie 
ma Żadnych spólników. Miał wprawdzie 
Da sobie w czasie wykonania zamachu odzna- 
ki towarzystwa anarchistycznego „Rycerze 
Złotego oria“, lecz twierdzi, że do towarzy- 
stwa tego „wcale nie należał. Przejął on się 
do głębi, jak opowiada, duchem wykładów 1 
odczytów Emy Goldman. Policya uważa też 
Uoldmanównę za współwinną, i twierdzi, że 


Goldmanówna wiedziała o zamiarze QCzol 
$08ZA, 


f Niejaki Nowax zawiadomił policyę, że 
Jzolgosz był ezłonkiem „Związku anarchi- 
stycznego* w Olewelandzie. Związek ten u- 
chwalił na ostatniem posiedzeniu zamordować 
Prezydenta Mac Kinleya i do wykonania za- 
machu przeznaczył Czolgosza. 

3 Prasa całej Ameryki północnej wyraża 
odurzenie na policyę amerykańską, która nie 
otoczyła prezydenta dostateczną ochroną, mi- 
mo, że otrzymywała liczne przestrogi, iż przy- 
Sotowują zamach na Mac Kinleya. 

j O stanie zdrowia prezydenta Mac Kin- 
leya donoszą, że jakkolwiek Mac Kinley w 
klika godzin po zamachu nie miał żadnych 
boleści, to jednak później cierpienia jego bar- 
40 Się wzmogły, tak, iż zdawało się, że jest 
W agonii. Ile razy odzyskał przytomność u- 
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siłował ból ukryć. Wprawdzie nie stracono 
jeszcze nadziei utrzymania go przy życiu, ale 
możliwość katastrofy także nie jest wyklu- 
czona, zwłaszcza na wypadek, gdyby przyłą- 
czyły się jakieś komplikacye. Mae Kinley 
przed dwoma laty zapadał zaś na cierpienie 
nerkowe. 

O zamachu i stanie zdrowia Mac Kin- 
leya nadeszły w dalszym ciągu następujące 
depesze : 

Buftalo, 10 września. Wydany wczoraj 
o godz. 6 rano biuletyn opiewa: Prezydent 
miał nieco niespokojną noc, spał jednak do- 
syć dobrze. Ogólny stan dość dobry. Puls: 
120; ciepłota 101; oddech 28. 

Londyn, 10 września. Biuro Reutera 
donosi z Buffalo z daty wczorajszej godz. 8 
rano: Wydany wczoraj o godz. 6 rano biu- 
letyn wywołał pewne rozczarowanie po dotych- 
czasowych optymistycznych wiadomościach. 
Lekarze jednak ciągle jeszcze są zdania, że 
stan Mac Kinleya można uważać za pomyśl- 
ny i sądzą, że nie ma żadnych niepokojących 
objawów. | 

Nowy Jork, 10 września. W Pensyl- 
wanii odbyło się przedwczoraj zgromadzenie 
dwustu włoskich anarchistów; na zebraniu 
tem wyrażono radość z powodu zamachu na 
Mac Kinleya. 

W Chicago odbyło się przedwczoraj zgro- 
madzenie socyalistyezne przy udziale dwóch 
tysięcy osób. Rezolucyę żądającą wyrażenia Mac 
Kinleyowi sympatyi z powodu zamachu, od- 
rzucone, z tem umotywowaniem, że Mac Kin- 
ley jako zastępca sfer kapitalistycznych nie 
nie obchodzi socyalistów, czy znajduje się on 
w niebezpieczeństwie, czy też nie. | 

Także w Bostonie odbyło się wezoraj 
zgromadzenie socyalistów ; przyjęto na niem 
rezolucyę potępiającą czyn Ozolgosza. || 

Buffalo, 10 września. O konsultacji le- 
karza Burneya donoszą, że wyraził on zdanie, 
iż w razie, gdyby nie nastąpiły nowe kom- 
plikacye, prezydent do 3 lub 4 tygodni bę- 
dzie mógł objąć urzędowanie. » 

Buffalo, 10 września. Według biulety- 
nów wczorajszych stan zdrowia Mae Kinleya 
jest coraz bardziej zadowalający. Bolów nie 
ma, ani też żadnych objawów niepokoją- 
cych. Wnętrzności i nerki funkcyonują pra- 
widłowo. 

Nowy Jork, 10 września. Na tutejszej 
giełdzie panowało wezoraj przejściowo zanie- 
pokojenie z powodu niekorzystnych pogłosek 
o stanie zdrowia Mac Kinleya. Usposobienie 
jednakże wkrótee się poprawiło z powodu na- 
dejścia lepszych biuletynów. Przed otwarciem 
wczorajszej giełdy odbył posiedzenie komitet 
kierujący; obradowano nad sytuacyą giełdo- 
wą wywołaną zamachem na Mae Kinleya. 
Wszyscy byli zdania, że położenie na giełdzie 
jest obecnie zadowalające i nie daje powo- 
dów do zaniepokojenia. Na wszelki wypadek, 
w razie potrzeby, otrzyma komitet pomoc fi- 
nansową celem powstrzymania paniki, 

Boston, 10 września. Tutejsza policya 
ma zamiar rozwiązać wszystkie anarchistyczne 
stowarzyszenia i kluby. 4 

Buffalo, 10 września. Żona Mae-Kinleya 
odwiedziła wczoraj po południu męża i za- 
bawiła przy nim krótki czas. — Prezydent 
wczoraj mógł bez trudu i bolu zinienić po- 
zycyę na łóżku. Lekarz Burney oświadczył 
wczoraj po południu, że nikt nie może twiet- 
dzić, iż niebezpieczeństwo 'dla Mac-Kinleya 
już minęło. Przez tydzień, a może nawet 
nieco dłużej zachodzi jeszcze możliwość kom- 
plikacyj; dopiero po upływie tego czasu bę: 
dzie można powiedzieć, że Mac-Kinley z pe- 
wnością wyzdrowieje. Potrzeba nawet jeszcze 
8 tygodni czasu, zanim będzie można Co 
do wyzdrowienia Mac-Kinleya stanowcze wy- 
dać orzeczenie. 

Tymczasem jednak wszyscy lekarze 
stwierdzają, że stan zdrowia prezydenta jest 
zadowalający. Wydany wczoraj o pół do 10 
wieczorem biuletyn brzmi: Stan zdrowia pre- 
zydenta trwale pomyślny. Puls 112, ciepłota 
101, oddech 27. 

Chicago, 10 września. Postawiono przed 
sąd wojenny dziewięciu anarchistów ; prze- 
słuchanie ich odroczono jednak do dnia 19 
września, celem przeprowadzenia dokładnego 
śledztwa, czy pozostawali oni w porozumie- 
niu z Ozolgoszem. Trzy uwięzione kobiety 
wypuszczoto na wolność za kaucyą 3600 do- 
dolarów. Inni aresztowani pozostali w wię- 
zieniu. 

Pittsburg, 10 września. Aresztowano 
tu dwóch anarchistów zaprzyjaźnionych z a- 
narchistką Emmą Goldmann. 

Bufalo, 10 września. Policya przyszła 
do przekonania, że aresztowany wczoraj były 
oficer niemiecki Stutz nie jest wmięszany w 
zamachu Czolgosza. Stutz zostanie jednak u: 
karany za tajne noszenie broni. 

Chicaco, 19 września. Tutejsza policya 
oświadcza, że Emma Goldmann, której od- 
czyty po większej części skłoniły Czolgosza 
do zamachu, znajduje się już pod dozorem 
policyi, albowiem wyśledzono już jej miejsce 
pobytu. a 

Buffalo, 10 września. Władze wszystko 
robią, aby przeszkodzić temu, by polująca 
na sensacyę prasa nie zrobiła z Czolgosza 
bohatera i męczennika. Zabroniono dlatego 
dopuszczać reporterów do Czolgosza. 
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Londyn, 10 września. Standard donosi 
z Cleveland, że rodzina Czolgosza przybyła 
do Ameryki z Poznania. Leon Czolgosz uro- 
dził się już w Ameryce po przybyciu tam 
jego rodziny. 


KRONIKA 


Lwów, 10 września. 


— Uroczyste żałobne nabożeństwa 
za spokój duszy ś. p. Najj. Cesarzowej Elżbiety 
odbyły się dziś z rana o godzinie 9 przed po- 
łudniem w Archikatedrach wszystkich trzech 
obrządków. 

W Archikatedrze obrz. łać., gdzie w czarno 
obitem prezbiteryum przed głównym ołtarzem 
ustawiono wśród powodzi światła wspaniały ka- 
tafalk, eeiebrował nabożeństwo ks. Arcybiskup 
dr. Bilczewski. Na nabożeństwie byli obeeni: 
JE. P. Namiestnik Leon hr. Piniński, JE. Mar- 
szałek krajowy Stanisław hr. Badeni, Wieepre- 
zydent wyższego sądu krajowego dr. Dylewski, 
Prezydent sądu krajowego dr. Bauch, radca 
Dworu p. Mauthner, grono radców Namiestni- 
etwa, reprezentanci Władz wszystkich dykasteryj, 
reprezentanci wojskowości, senat Uniwersytetu z 
pedelami, niosącymi berła wydziałów, profesoro- 
wie Politechniki i t. d, Publiczność zapełniła 
całą nawę kościoła, uezestnieząc z przejęciem się 
w żałobnej uroczystości za duszę ś. p. Najj. Pani. 

Po uroczystej żałobnej Mszy św. odprawił 
ks. Areybiskup dr. Bilczewski „Castrum doloris“ 
i odśpiewał pieśni żałobne. 

W kościele metropolitalnym św. Jura od- 
prawił żałobne nabożeństwo Metropolita ks. Sze- 
ptycki w obecności reprezentantów Władz. 

Przy licznym udziale reprezentantów Władz 
rządowych i autonomicznych odbyło się dziś ró- 
wnież uroczyste nabożeństwo żałobne w Archi- 
katedrze ormiańskiej. 


— Wiadomości kościelne. Dyecezya 
krakowska. Instytuowani: Na godność prałata i 
scholastyka kapituły krakowskiej ks. biskup No- 
wak; na godność kanonika kapituły ks. dr. Cze- 
sław Wądolny; ks. Jacek Kopiński, dotychcza- 
sowy proboszez w Stryszowie, instytuowany na 
probostwo w Babicach ks. Kazimierz Jary, eks- 
pozyt w Ostłowsku na probostwo w Maniowach. 

Przeniesieni księża wikaryusze: ks. Seba- 
styan Suski z Biskupie do Rychwałdu, ks. Jan 
Kapel z Zawoi do Biskupie, ks. Jan Marszał z 
Rudawy do Zawoi, ks. Joachim Dziża z Fry- 
drychowie do Wieprza, ks. Kdward Flis z Rabki 
do Frydrychowie, ks. Stanisław Kwiatkowski z 
Zebrzydowie do Rabki, ks. Aleksander Brożek z 
Czarnego Dunajca do Zebrzydowice, ks. Józef 
Bienias z Niegowici do Bestwiny, ks. Wojciech 
Pareza z Pobiedra do Gaja na administratora, 
ks. Wojciech Maciejowski z Giebułtowa do Ostrow- 
ska na ekspozyta, ks. Franciszek Kania, b. ad- 
ministrator w Maniowach do Giełbutowa, jako 
administrator in spirit., ks. Jan Figuła ze Zwie- 
rzyńca do Wiśniowej, ks. Edward Papeć z Ja- 
worzna na Zwierzyniec, ks. Franciszek Kacz z 
Zabierzowa do Raby wyżnej, ks. Jan Smółka z 
Wadowie na kapelanię do Zakładu im. ks. Lu- 
bomirskich w Krakowie, ks. Jakób Walkosz z 
Żywca do Wadowie, ks. Piotr Padykuła z Bia- 
łej do Żywca. 

Uwolniony od obowiązków wikaryusza pa- 
rafii WW. Świętych w Krakowie i przeznaczony 
na katechetę i kapelana przy klasztorze PP. Ur- 
szulanek w Krakowie ks. dr. Adam Podwin; 
ks. Jan Masny uwolniony od obowiązków wika- 
ryusza przy kościele Maryackim w Krakowie i 
zamianowany katechetą i kapelanem przy kla- 
sztorze PP. Klarysek; ks. Kazimierz Buzała z 
Łodygowie przeniesiony jako wikary przy ko- 
ściele Maryackim w Krakowie. 

Przeznaczony po powrocie z urlopu ks. 
Józef Szwed do Osielea. 

Przeznaczeni neoprezbiterzy: ks. Włady- 
sław Bachora do Niegowici, ks. Leon Drozdow- 
ski do Zabierzowa, ks. Stanisław Kiszka do Bia- 
lej, ks, Władysław Kwiczala do Jaworzna, ks. 
Józef Kozik do Podiebra, ks. Konstanty Łabędź 
do Czarnego Dunajca, ks. Andrzej Moliński do 
Wieliczki, ks. Ludwik Płonka do Łodygowie, 
ks. Władysław Polony do Peimia, ks. Jan Sa- 
dowski do Morawicy, ks. Antoni Świętek do Ru- 
dawy, ks. Karol Szymezykiewicz do Mogiły, ks. 
Franciszek Wiśniowski do Kościelca, ks. Marein 
Zdebski do Rybnej. 

Dyecezya przemyska ob. gr. kat. Admini- 
stracyę otrzymali: ks. Szymon Czyżowicz w Stu- 
pnicy, ks. Em. Miukowicz w Mchawie i ks. Piotr 
Podłuski w Lubiniach. Wikaryat: ks. Em. Mar- 
tynowiez przy katedrze w Przemyślu i ks. Ni- 
kon Romaniuk 0. S. B. M. w Krystynopolu. — 
Odznaczony ks. Al. Iwasiwka, paroch w Du- 
bnie. — Prezentę na Krzywcze otrzymał ks. 
Grzegorz Padoch. 


— Uroczystość złotego wesela obcho- 
dzić będzie dnia 16 b. m. zasłużony pedagog, 
radca szkolny, p. Bronisław Trzaskowski, dyre- 
ktor gimnazyum żeńskiego w Krakowie. 


— Koncert spacerowy z loteryą fan- 
tową. W niedzielę, dnia 15 b. m. urządza To- 
warzystwo gimn. „Sokół* we Lwowie w sali 
własnej, koncert spacerowy z loteryą fantową i 
innemi rozrywkami. 


— Nowe składnice pocztowe. Dyrekcya 
poczt i telegrafów donosi, że zaprowadzone zo- 
staną składnice pocztowe w następujących miej- 
scowościach: z dniem 10 b. m. w Jeżowem; 
z dniem 16 b. m. w Modlniey, Strzelcach wiel- 
kich, Majdanie granicznym, Bolechowicach, Sta- 
rem siole, Przyłęku; zaś z dniem 20 b. m. w 
Konkolnikach i Kropiwnie. 


— Subwencye dla ochronek. Z kre” 
dytu wyznaczonego przez Sejm w budżecie kra” 
jowym na r. b. do dyspozycyi wydziału krajo- 
wego dla ochronek małych dzieci, przyznał wy- 
dział krajowy następujące jednorazowe zasiłki: 

homitetowi czterech ochronek w Krako- 
wie 1000 koron; Towarzystwu czterech ochro- 
nek we Lwowie 1000 koron; zakładowi wy- 
chowawczemu izraelickich sieróż w Krakowie 
100 koron; zakładowi dla sierót im. św. He- 
leny we Lwowie 100 koron; ochronce św. Jó- 
zefa w Stryju 100 koron; ochronce małych 
dzieci fundacyi Zagórskiej w Sniatynie 100 ko- 
ron; ochronce sióstr Józefitek w Krośnie 100 
koron; ochronce małych dzieci im. Leona XIII, 
w Rzeszowie 100 koron; ochronce w Wadowi- 
cach 100 koron; ochronee dla małych dzieci we 
Lwowie na przedmieściu Żółkiewskiem 100 ko- 
ron; ochronce im. św. Wojciecha w Gorlicach 
100 koron; ochronee w Wielkich oczach 100 
koron; ochronce w Podgórzu 100 koron; ochron- 
ce w Peczeniżynie 100 koron. 


— Dr. Bruchnalski ma się dziś zu- 
pełnie dobrze; — gorączki nie ma. Willę na 
Wulce wczoraj sprzedał; w przyszłym tygodniu 
przenesi się do miasta. 


— Zarząd lwowskiego Towarzystwa wła- 
ścicieli realności odbył dnia 6 b. m. posiedze- 
uie, na którem prezes p. Dobrowolski zdał spra- 
wę z czynności Towarzystwa za lipiec i sier- 
pień, oraz z zarządu, tyczących się wydawni- 
etwa organu Towarzystwa „Lwowianinaś, 

Po omówieniu sprawy wodociągów, od- 
czytano pismo Wydziału krajowego, którem za- 
wiadomiono zarząd Towarzystwa, że Sejm nie 
załatwił wniesionej po raz trzeci petycyi tegoż 
o odpisanie dodatków krajowych od 12/4 proc. 
opustu w rządowym podatku domowo - czyn- 
8Z0wym. 

W dalszym ciągu posiedzenia przyjęto do 
Towarzystwa kilka nowych ezłonków i uchwa- 
lono umieszać w „Lwowianinie* wiadomości o 
o rozpisanych sądownie lieytacyach realności 
lwowskich. 

W końcu przeprowadzono obszerną dysku- 
syę w sprawie udziału Towarzystwa przy wy- 
torach do Rady państwa, Sejmu i Kady miej- 
spiej i uchwalono zająć się w tej sprawie w 
przyszłości stosowną akcyę przygctowawezą. 

Na tem o godzinie 9'/, zamknął prezes 
posiedzenie. 


— Wpisy do gimnazyum polskiego w 
Cieszynie odbędą się dnia 16 b. m. w kancela- 
ryi dyrekegi od godz. 8 do 12 przed południem 
i od 2—4 po południu. 


— W wagonie tramwayu konnego zna- 
leziono w d. 9 b. m. jedną torbę podróżną z 
różnymi przyborami. 


— Zguba. Dnia 15 sierpnia 1901 na 
gościńcu między Grzybowicami a Grzędą znale- 
ziono pudełko z 28 parami rękawiczek skórza- 
nych daraskich. Właściciel może je odebrać w 
e. k. starostwie lwowskiem. 


— Śmiałej kradzieży na szkodę trafi- 
kantki Laury Pesches pod l. 24 ul. Gródeeka, 
dopuścili się wezoraj wieczorem dwaj młodzi 
mężczyźni. W chwili, gdy jeden z nich kupował 
cukierki, drugi porwał leżącą na ladzie tekę z 
markami i stemplami, wartości 200 K., poczem 
obaj szybko umknęli. 


== Do koszar 15 p.p. przy ul. Pijarów 
korzystając z pobytu wojska na ćwiczeniach, za- 
kradł się niewiadomy sprawca przez parterowe 
okno od podwórza i wykradł 12 par bucików, 
oraz ubranie cywilne jednego z rezerwistów. 


= Skradziono książeczkę gal. Kasy o- 
szczędności na 700 K., opiewającą na nazwisko 
Dory Atlas. 


== Aresztowano rzeźnika M. Gwizdal- 
skiego za gwałtowne wystąpienie i odgrażanie 
się nożem dyrektorowi rzeźni miejskiej za to, że 
tenże polecił skonfiskować Gwizdalskiemu mięso 
z niedojrzałego eielęcia. 


— Nowa Kolej. W lokalu przemyskiej 
Rady powiatowej odbyło się onegdaj liczne ze- 
branie ziemian i interesentów powiatu jarosław- 
skiego, przemyskiego i dobromilskiego w spra- 
wie urzeczystnienia budowy projektowanej kolei: 
Jarosław, względnie Przemyśl-Bircza Krościenko. 

Po omówieniu ogółnego kierunku trasy i 
streszezeniu dotychczasowych zabiegów, oraz po 
wyjaśnieniach udzielonych przez inicyatora ze- 
brania p. Józefa Nowosieleckiego, prezesa Rady 
powiatowej w Dobromilu, oraz p. Tadeusza Fi- 
lippiego, sekretarza krajowego biura kolejowego 
ze Lwowa, uchwalono wybrać komitet, złożony 
z reprezentantów interesowanych powiatów, któ- 
remu polecono : . 

1. Zająć się uzyskaniem od Ministerstwa 
kolei żelaznych zezwolenia na techniezne roboty 
przedwstępne; 2. postarać się u Wydziału kra- 
jowego o przeprowadzenie badań komercyalnych, 
celem zestawienia rachunku rentowności; 3. ze- 
brać przez subskrypcyę od interesentów miej, 


scowych, powiatów, miast i miasteczek fundusze 
potrzebne na wypracowanie projektu wstępnego, 
wymaganego dla rewizyi trasy; oraz 4. czynić 
wszelkie starania, celem zrealizowania budowy 


projektowanej kolei. 
Do komitetu wybrano: z powiatu jarosław- 


skiego pp.: ks. Jerzego Czartoryskiego, Teofila 
Zurowskiego i Eustachego Wolskiego; z powiatu 


przemyskiego pp.: ks. Władysława Sapiebę, Wł. 
Kozłowskiego, Darowskiego i Jarorzelskiego, 


wreszcie z powiatu dobromilskiego pp.: Józefa 


Nowosieleckiego, Kowalskiego, Tyszkowskiego, 
St. Dydyńskiego i dr. Tarnawskiego. 

— W Krakowie toczyła się wczoraj w 
sądzie powiatowym cywilnym przed sekretarzem 
sądowym p. Gronieckim rozprawa o przywrócenie 
do pierwotnegostanu zaniedbanego przez syndyka 
miasta terminu wniesienia rekursu od uchwały są- 
dowej z d. 6 sierpnia b.r., orzekającej w sporze 
gminy miasta Krakowa z ogólnym związkiem 
hodowców i handlarzy bydła, że Rada miasta 
Krakowa istnieje nielegalnie i dla tego nie ma 
jej zastępca prawny potrzebnej legitymacyi. 

Zastępca gminy radca dr. Styczeń zażądał 
restytucyi terminu na tej podstawie, że adwokat 
dr. Hajdukiewicz jako syndyk gminy, skutkiem 
nadzwyczajnego rozdrażnienia nerwowego, zapo- 
mniał wnieść rekurs w terminie właściwym i na 
okoliczność tę jako dowód ofiarował mowca prze- 
słuchanie dr. Hajdukiewicza. 

Zastępca strony przeciwnej adwokat dr. 
Skąpski domagał się odrzucenia prośby restytu- 
cyjnej, poczem sędzia odroczył rozprawę do 13 
b. m., celem prąesłuchania syndyka dr. Hajdu- 
kiewicza na okoliczność, dla czego nie wniósł 
rekursu w właściwym terminie. 

— Z Krakowa donoszą, że dziś rano 
nastąpiło tam znaczne obniżenie temperatnry, 
która wynosiła zaledwie 49 O. ciepła. 


— Krwawa walka z koniokradami. 
W nocy z 6 na 7 b. m. zajechał przed zagrodę 
gospodarza Jana Kuśnierza na przedmieściu Sko- 
tniki w Gródku wóz zaprzężony, w jednego ro- 
słego konia, na którym siedziało dwóch ludzi. 
Ludzie ci, zlazłszy z wozu, udali się cichaczem 
do stajni Kuśnierza i wyprowadzili z niej parę 
koni. Spiący w pobliskiej szopie syn Kuśnierza, 
obudził się na szelest i widzące co się dzieje, 
rzucił się na najbliższego 4 koniokradów. Schwy- 
tany złodziej wydobył nóż i broniąc się od uści- 
sków parobka, poranił go zrazu, ale Kuśnierz 
wydarł mu nóż i sam go dźgnął parę razy. Drugi 
złodziej, zamiast uciec, zaszedł z tyłu i kołem 
uderzył parobka w głowę, poczem chwycił ran- 
nego towarzysza rzucił go na wóz i popędził 
konia, uciekając w kierunku Mszany. 


— Z braku dozoru. W rzece Nieczła- 
wie w gminie Piłatkowcach, pow. borszczow- 
skiego, utonęło w tych dniach 8 - letnie dziecko 
tamtejszego włościanina Tzydora Świeca, pózo- 
stawione w domu bez należytego dozoru. 

—- Utomięcie. Jedenastoletni syn Jana 
Sodoła, parobka dworskiego z Nosowa, Franci- 
szek, wożąc się czółnem na rzece Złotej Lipie 
stracił nagle równowagę, wpadł do wody i utonął 


— Zmarła w ostatnich dniach: W Kra- 
kowie, Zofia Wyszatycka, uczenica II roku se- 
minaryum nauczycielskiego. 

— Straszny dramat rozegrał się wczo- 
raj przed południem w Wiedniu na Favoriten- 
strasse. Ogrodnik Horak miał na wczoraj we- 
zwanie do sądu, gdzie odbyć się miał pierwszy 
termin w sprawie separacyi jego z żoną. Horak 
oczekiwał na żonę na ulicy i strzelił do niej 4 
razy z rewolweru, kładąc nieszezęśliwi, na miejscu 
trupem, poczem celnym strzałem sam sobie ode- 
brał życie. 


— Rywale prof. Śchenka. Znany astro- 
nom Kamil Flammarion w ostatnieli czasach roz- 
począł te same studya, co wiedeński profesor 
Schenk. W sprawozdanin złożonem Akademii 
umiejętności ogłasza on cickawe wyniki w kwe- 
styi wpływu rozmaitych czynników na powsta- 
wanie rodzajów. Przedewszystkiem ` sposób odży- 
wiania się wywiera wpływ na przyszłą płeć 
żywej istoty. Przy złem odżywianiu się i pielę- 
gnowaniu ciała rodzą się przeważnie osobniki 
płci męskiej, co stwierdza zresztą statystyka 
urodzeń z lat wojennych Doświadczenia swoje 
odbywa Flammarion na motyłach 


— Śmierć z zabawki. Okropny wypa- 
dek przydarzył się w Wiedniu na przedmieściu 
Hietzing. Na szkarpie kolei bawiło się tam kil- 
kanaścioro dzieci, skacząc po belkach telegrafi- 
cznych, tam poskładanych. Nagle, gdy jeden z 
chłopaków silniej skoczył, okrągłe belki poczęły 
się toczyć po pochyłości. Starsze dzieci cudem 
jeszcze zdołały ze szkarpu pouciekać, atoli jedna 
z dziewczynek dostała się pod słup, który jej 
połamał kość pacierzową i spowodował natych- 
miastową śmierć. 

— Omyłka sądowa. W Wiirzburgu zo- 
stał skazany na dziewięć miesięcy więzienia ma- 
larz Teodor Janowski z Warszawy 41 kradzież 
miejscowemu, proboszczowi 400 mr., złożonych na 
jakąś fundacyę. Po wydaniu wyroku sądowego 
ksiądz znalazł pieniądze w mszale i zawiadomił 
o tem prokuratoryę. Janowski, który od marea 
siedział w więzieniu, został już wypuszezony 
Ba wolność. 

— Znaczny zapis. Zmarła w Kijowie 
wdowa rzeczywistego radcy stanu, Marya Jesi- 
korska, zapisała około stu tysięcy na oświatę 


i Nieboszezyk William Drakeford był ofieyalistą 


s 


ludową, zbudowanie 3 cerkwi murowanych i 
szkół w guberniach: kurskiej, taurydzkiej i sym- 
birskiej, oraz 6 tysięcy na utworzenie stypen- 
dyum w Uniwersytecie w Charkowie dla stu- 
dentów wydziału matematycznego. 


— Blaga berlińska. Do Warszawy przy- 
był w tych dniach jakiś Berlińczyk, który na- 
wiedza jubilerów, zegarmistrzów, platerników, 
restauratorów, cukierników, oraz domy prywa- 
tne, sprzedając płyn do natychmiastowego zło- 
cenia, srebrzenia i niklowania wszelkich przed- 
miotów metalowych, po 3 rubli za tlaszeczkę 
płynu do złocenia i I rubla 40 kop. do sre- 
brzenia. Wynalazek ten zasługiwałby może na 
rozpowszechnienie, gdyby nie to, że powłoka 
srebrna lub zlota, po upływie kilku godzin, 
znika. 


— Pożar teatru. W Riazaniu spłonął 
onegdaj drewniany teatr Towarzystwa zabaw lu- 
dowych a razem z nim wszystkie ruchomości, 
dekoracye, stroje i biblioteka teatralna. Straty 
wynoszą około 20.000 rubli. Przyczyna pożaru 
nie jest wiadomą. 

— Niezwykłe przedsiębiorstwo. Z Odes- 
sy donoszą: Aresztowano tutaj niejakiego Essig- 
mana i Schapiro, właścicieli małych hoteli i 
Kryka, właściciela sklepu z wyrobami tytonio- 
wymi, którzy po za swemi zwykłemi zajęciami 
utworzyli spółkę w celach wysoce oryginalnych. 
Oto dzialalność spółki polegała na fabrykowaniu 
kalectw, celem uwalniania młodych ludzi od 
służby wojskowej. Specyalnością tych panów było 
zastrzykiwanie ostrej wódki w przewód slucho- 
wy, poczem następowała głuchota. System swój 
przedsiębiorcy ci doprowadzili do wysokiego udo- 
skonalenia, ale poświęcali mu się i stosowali go 
zbyt wyłącznie. Ta wyłączność ich zgubiła. 
Władze wojskowe zwróciły uwagę nato, Że nie- 
zwykle wielka liczba popisowych posiada jeden 
i ien sam brak. To wydało się podejrzanem. 
Wytoczono śledztwo, którego wynikiem jest wła- 
śnie wykrycie tego niezwykłego przedsiębiorstwa. 

— Kradzieży w muzeach francuskich 
były bardzo czeste w roku bieżącym. Najwa- 
źniejsza została spełniona w lutym, w galeryi 
starożytności w Lugdunie. Złoczyńca zagarnął 
nmóstwo nieoszacowanych wprost przedmiotów, 
które następnie sprzedał w Bordeaux, w Cette 
i w Marsylii, stopiwszy je poprzednio na złoto. 
Pewnemu antykwaryuszowi w Bordeaux zostawił 
w komis drogie karmienie. Otóż polieyą paryska 
schwytała w tych dniach złodzieja; jest nim 
niejaki Gillet. 

— Ofiara nauki. Dr. Lazcar, członek 
komisyi amerykańskiej, która badała żółtą febrę 
na Kubie, wystawił się na ukąszenie moskitów, 
w celu zdobycia dowodu, czy moskity przenoszą 
zarazek żółtej febry, Doświadczenie dalo wynik 
dodatni i to niestety w tym stopniu, Że dr. 
Lazear padł ofiarą żółtej febry, 

— Pierwszy pogrzeb na samochodach 
odbył się w tych dniach w Anglii, w Coventry, 


towarzystwa fabryk samochodów Daimlera, które 
postanowiło przewieźć zwłoki jego samochodem 
na cmentarz. Zamieniono tedy samochód Daim- 
lera na rodzaj lawety, pomalowano cały na 
czarno, udrapowano festonami z kiru, przykryto 
trumnę całunem i wieńcami i samochód ruszył 
na cmentarz a za nim cztery inne z orszakiem 
żałobnym. Třum ludzi przyglądał się na ulicach 
oryginaluemu pochodowi, 

— Światło podmorskie. Dwaj Amery- 
kanie, Barrick i Kruncis Hall wynaleźli lampy 
służące do oświetlenia głębin morza. Jest to 
pierwszy wynalazek w tym kierunku. Czyniono 
próby w porcie Brooklynu, a także na łodziach 
rybackich przy wybrzeżach Kalifornii. Obie próby 
wypadły pomyślnie, zwłaszcza ostatnia tak da- 
lece, że spodziewany jest przewrót w całym sy- 
stemie rybołostwa. Pewien przedsiębiorca zbudo- 
wał cztery łodzie po 75m. długości, zaopatrzo- 
ne takiemi lampami, każda znich ma siłę świa- 
tła, wyrównywającą 1000 świec woskowych. To 
oświetlenie, barwy fioletowej, odznacza się je- 
szeze tą właściwością, że ogłusza ryby. 


Z) WANE men a 


ki ico yty 


Nowe sztuki. P. Aleksander Mańkowski, 
powieściopisarz i autor dramatyczny, nadesłał 
dyrekcyi teatru krakowskiego nową 5- aktową 
komedyę z życia obywateli wiejskich p. t.: „Panna 
Jadwiga“. 

Pan Kazimierz Tetmajer pracuje nad o- 
stateczną redakcyą legendy dramatycznej „Piast“, 
przeznaczonej również dla krakowskiej sceny. 


„Dzwony kornewilskie*. Znana i sym- 
patyczna operetka „Dzwony kornewilskie* ma 
być odśpiewaną w tych dniach w Kornewilu przez 
wybitne siły śpiewacze. Całe przedstawienie od- 
będzie się pod gołem niebem w ogrodzie, a na 
wieży kościelnej w danej chwili odezwie się 
dzwon kornewilski. Wielka liczba Paryżan wy- 
biera się na to ciekawe przedstawienie. 


' 


Polski teatr w Rossyi. Artysta teatrów 
warszawskich p. Bolesławski z zebranem przez 


siebie towarzystwem dramatycznem rozpocznie 


z dniem 1 października b. r. szereg przedsta- 


wień w Radomiu, a następnie uda się do Odessy, 


Kijowa, Charkowa i innych miast carstwa. Wy- 


cieczkę artystyczną zakończą występy towarzy- 
stwa w Petersburgu. 


Repertoar teatru miejskiego we Lwowie 

Dziś we wtorek po raz piąty „Leta*, kroto- 
chwila w 3 aktach z angielskiego, Ralfa Gob- 
binsa. 

We środę wznowienie „Rozbitki*, komedya 
w 4 aktach Józefa Blizińskiego. Ostatni i poże- 
gnalny występ p. Romana Zelazowskiego, artysty 
i reżysera teatrów warszawskich. 

We czwartek po raz pierwszy „Jabuka“ 
czyli „Swięto jabłek", operetka w 3 aktach Gu- 
stawa Davis i Maksa Kalbeck, przekład Adolfa 
Kitschmana, muzyka Jana Straussa. W głównych 
rolach wystąpią p. Kliszewska, Kasprowiezowa. 
Łopatyńska, pp. Krzemieński, Jawoński, Lelewicz, 
Kiezman, Paszkowski i inni. 

„ W piątek po raz drugi „Jabuka“ czyli 
„Święto jabłek“, operetka w 3 aktach Gustawa 
Davis i M. Kalbeck, przekład Adolfa Kitsch- 
mana, muzyka Jana Straussa. j 

W sobotę po raz pierwszy „Źycie we 
dwoje", komedya w 3 aktach Henryka Boccage, 
tłómaczył M. Sachorowski. 

W niedzielę „rzy życzenia”, operetka w 
3 aktach Zielirera. Ostatni pożegnalny występ 
Heleny Sehnppównej. 


Z Izby sądowej. 


(Zabójstwo). 
Lwów, 10 września. 


Przed tutejszym trybunałem sądu przy- 
sięgłych toczy się rozprawa karna przeciw 
Matwijowi Żyrucha, 28 lat lieżącemu, żona- 
temu, rolnikowi w Radwańcach o zbrodnie 
zabójstwa. 

Akt oskarżenia zarznea podsądnemu, że 
w dniu 3 lipca b. r. w bójce, jaka wynikła 
między nim a jego wujem Fedkiem Teterwa- 
kiem, tak silnie uderzył tego ostatniego sie- 
kierą w skroń, że tenże padł trupem na 
miejscu. 

Rozprawę prowadzi radca sądn krajowego 
p. Nahlik, jako wotanci zasiadają radca sądu 
kraj. p. Philipp i sekretarz sądowy p. Dzię- 
dzielewicz. Oskarżenie wnosi zastępca proku- 
ratora Państwa p. Prokopowicz, broni oskar- 
żonego adw. dr. Mileński. 

Oskarżony przyznaje się do zarznconego 
mu czynu, broni się jednak tem, że dokonał 
go we własnej obronie. 

Wyrok zapadnie po południu. 


GOSPODARSTWO I HANDEL 


Kolej tomaszowska. Uzytamy w pi- 
smach warszawskich: W niektórych dzienni- 
kaoh pojawiła się wiadomość, jakoby konce- 
syg na budowę i eksploatacyę kolei toma- 
szowskiej od Maureego hr. Zamoyskiego nabyło 
Tow. drogi że]. warsz.-wiedeńskiej. Wiadomość 
ta w zupełności nieprawdziwa. 


Budapeszt, 10 września. (Telegram.) 
Stan zasiewów tegorocznych zadowalający, 
winniee i sady rozwinęły się pomyślnie. 


Wiedeń, 10 września. — (Kursu giełdy 
wiedeńskiej). losy: a) procentowe: Au- 
stryackia zakładu krajowego z obl. pr. z r. 
1880 3-pre. 262:25, Austr. zakł. kr. z obl. 
pr. z r. 1889 8-pre. 246-75, Tow. żegl. na 
Dunaju 100 zł. m. k. 4-pre. 490-—, Uregul 
Dunaju z 1870 r.100 zł. 5-pre. 258-—, Weg. 
Banku hip. po 100 zł. 4-pre. 24550, Poży- 
czka serb. prem. po 100 fr. 2-pre. 79:50, 
Tureckie oblig. prem. kolej. po 400 fr. 95:75, 
b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Basilica) 
5 zł. 16-—, Zakł. kredyt. dia b. i p. po 100 
zł. 398:—, Clary 40 zł. m. k. 154—, Poży- 
czka m. Insbruku 20 zł. 83-—, Losy m. Kra- 
kowa 20 zł. 76:—, Pożyczka m. Lublany 20 
zł. 62-86, Ofen 40 zł. 168-—, Palffy40 zł. 
m. k. 170.—, Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 
48-—, Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 24*—, 
Losy fund. Areksięcia Rudolfa 10 zł. 58-—, 
Salma 40 zł. m. k. 234—, Pożyczka Salz- 
burga 20 zł. 79%—, Pożyczka St. Genois 
40 zł. m. k, 266-—, Losy komunalne m. 
Wiednia z 1874 r. 397 —, 


Wiedeń, 10 września. Cukier (spokojny) 
21 60. Spirytus (niezmieniony) 42'--. Nafta nie- 
zmieniona, 


Wiedeń, LO września. Targ zbożowy. 
(Kursa w koronach i pa 20 klg) Pszenies 
na jesień 792 do 798. Pszenica na wiosnę 
S41 do 842. Pszenica na maj-czerwiec 


—'— do ——. Zyto na jesień 7:04 do 
7:05. Zyto na wiosnę 7:32 do 738. Ku- 
kurudza na lipiec-sierpień —— do ——. 
Kukurudza na sierpień-wrześ. —— do —*—, 


Kukurudza na wrzesień-paźdź. 5-85 do 586. 
Kukurudza na maj- czerwiec 5:86 do 5-87. 


Owies na wiosnę 721 do 722. Owias na 
maj - czarwiee —— do —'—. Owies na je- 
sień 6:90 do 6-91. Rzepak na sierpień- 
wrzesień 1420 do 14:80. Rzepak wrzesień- 
październik ---— do ——. Rzepak na siy- 
ezeń-luty —*— do ——-—. Olej rzepakowy na 


N 


wrzesień-grudzień —“ : 
Pogoda: po- 


Usposobienie: lepsze. —- 
cehmurno. 


Budapeszt, 10) września. Targ zbożo- 
wy. (Kursa w koronach i po 50 klg.) Psze- 
nica na maj — do ——. Pszenica na 
październik 781 do 782. Pszenica na kwie- 


cień 8:26 do 827. Żyto na kwiecień 
695 do 696. Żyto na październik 667 
do 6:68. Owies na kwiecień 687 do 6:88. 


Owies na październik 648 do 649. Ku- 
kurudza na sierpień ——- do Ku. 
kurudza na wrzesień 509 do 5 10 Kukurudza 


na maj (1902) 506 do 509. Rzepak na 
sierpień —'— do — —. 

Oferty na ';szenicę : dostateczne. — Chęć 
kupna: mierna. — Usposobienie : słabe. 


Pogoda: piękna. 

„ Berlin, 10 września. (Wczorajsza giełda. 
wieczorna). „janknoty  austryaekie (podług 
obliczenia procent.) 85 40. Spirytus ——. 

Paryż, 10 września. Irzyprocenlowa 
renta 101-85 Mąka 27:60. 


Giełda towarowa. Cukier snrowy loro 
Aussig 21:56 do 21:65, loco Ołomuniec 1975 
do 1985, loco Berno-Wiedeń 19:75 do 19 85, 
na paździer.-grudzień loco Aussig 21 95do 22 05. 
Cukier w kostkach: prima 8875 do 89 —, se- 
cunda S825 do 8850. Spirytus kontyngento- 
wany: loco Wiedeń 432— do 4240. Nafis 
kaukazka: tramsiło Tryest 10:25 do 10-75, 
galicyjska przeźroczysta 3350 do 34 —. (Ce- 
sy is kovonych.) 


Tarż zbożowy. 


Lwów, 10 września. Waluta koronowa. 
Cena za 50 kg. loco Lwów. Pszenica gotowa 
750 do 770, pszenica ua termina 725 
do 7:50, Żyto gotowe 6:30 do 660, żyto 
na termina 620 do 640, owies obroczny 
stary 680 do %—, owies na termina nowy 
580 do 6:10, jęczmień pastewny 525 do 
550, jęczmień browarniczy 6:25 do 7%'-., 


ræpak 1275 do 1325, Inianka 1050 do 
1l--, groch pastewny 650 do 675, 
groch do gotowania 7%— do 9--, wyka 
—— do —7—, nasienie lniane —— do 
——-, nasienie konopne —— do —*—, bób 
—— do ——, bobik —— do ——, hre- 
czka 650 do 7—, koniczyna czerwona ga- 
licyjska 50— do 55-—, biała 40—- do 
60:—, szwedzka -—— do —'—, tymotka 


20— do 22:——, kukurudza 5:50 do 6—, 
nowa do ——, chmiel stary ——- do 
—'—-, nowy za 56 kilo 100— do 115:—. 

Spirytus loco za 50 lilr. gotowy pari- 
tas Tarnopol 17:— do 17:25, za 50 litr. pa- 
rilas Tarnopol na termin 16:— do 16.50, wa- 
ranty —'— do 

Usposobienie : słabsze, ceny notują no- 
minalnie. 


Wiedeń, 10 września. (Telegram „Gaze- 
ty Lwowskiej“). Na poniedziałkowy targ spę- 
dzono bydła rogatego, przeznaczonego na rzeź 
ogółem 5168 sztuk. 

W tem było z Galicyi 254, z Bukowi- 
ny 12 sztuk. 

Przebieg targu był spokojny. 

Ceny wyższe. 

Niesprzedanych pozostało 174. 

Wołów z Galicyi i Bukowiny sprzedano : 
19 sztuk po 74 do 16 K, 50 sztuk po 68 
do 78 K, 104 sztuk po 60 do 67 K, — 
sztuk po — do — K. 

Buhaje kupowano po 52 do 64 K; — 
krowy po 50 do 66 K.; bydło chude po 32 do 
50 koron. Wszystko licząc za cetnar metry- 
czny żywej wagi. 


USTATNIA POCZTA 


= Najj. Pan po uroczystem zamknięciu 
Sejmu węgierskiego odjechał wczoraj o godz. 
pół do 8 po południu do Wiednia. 


Z Ołomuńca donoszą o dalszym prze- 
biegu wiecu katolickiego: W dniu 8 b. m. 
o godz. pół do 9 przed południem zebrali się 
uczestnicy wiecu katolickiego na placu bisku- 
pim. Tutaj katolickie stowarzyszenia ustawiły 
się do procesyi, która ruszyła głównemi uli- 
tami miasta do katedry. Tam O. Freund ze 
zgromadzenia Redemptorystów wygłosił kaza- 


— >" —o— ki ||| 


j 


| nie, poczem ks. arcybiskup Kohn celebrował 
Sumę, Następnie udali się uczestnicy wiecu 
grupami do seminaryum duchownego. Porzą- 
ek nigdzie ni» został zakłócony. Liczbę uczest- 
tików podaj} na 3000 osób. Ponieważ sala 
W semin:ryum nie mogla wszystkich pomie- 
Scié, przeto znaczna część uczestników udała 
ślę do kosriofa św. Michała. — Na uroczy- 
Stem posied euin odczytał paipierw prezes wie- 
Gw hr. Stoles depesze z podziękowaniem za 
przestane tel gialicznie wyrazy hołdu i z ży- 
“niami od Najj. Pana, od Papieża i Najd. 
Teyksięcia Franciszka Ferdynanda. Hr. Ja- 
rosław Thun pozdrowił zgromadzonych, jako 
Prezes wiceu czeskieli katolików w Kromie- 
ryżu. Po mowach biskupa beroeńskiego ks. 
Wr. Banera i prof. dr. Fuchsa z Opawy, pod- 
(ano pod głosowanie i uchwalono rezolucye 
wiecowe, 
był Po południu o godz 9 „wieczorem od- 
0J40 sie drugie uroczyste posiedzenie jedno- 
Ceśnie w sali seminaryjnej i w kościele św. 
chała. Wygłoszono trzy mowy na temat: 
»© koniecznej potrzebie wolności i niezawi- 
słośej Stolicy świętej*, „Upadek powagi wła- 
(zy w naszych czasach“ i „Obowiązki kato- 
S w życiu publicznem i prywatnem“, po- 
czem uchwalono rezolucye proponowane przez 
Poszczegójne sekcye. Po przemówieniu księcia 
arcybiskupa Kohna, i podziękowaniu temuż 
przez przewodniczącego wiecu, zamknięto obra- 
‘Y odspiewaniem hymnów austryackiego i pa- 
pieg iego. 
. Równocześnie odbył się „wiec protestu- 
Jący* urządzony przez Wszechniemeów. Z po- 
slów pojawili się na zgromadzeniu: dr. Gross, 
Alhrechi, Primavesi, br. dElvert, dr. Götz, 
(hai nop. ke, Liadzo „de nx 
'Thewse GDREA, AEE, T e no. 
P a i dr. Blachky a zatem Niemcy pe 
be W, ludowcy, W szechiemicy i socyali 
i „zgromadzeniu wzięła udział cała rada 
olomuniecka in corpore, tndzież. przedstawi- 
Nh rz miejskich w Bernie, Opawie, Znai- 
WK glawie, Owitawie, Karniowie, Tuluchu, 
ala Nikolsbwgu, Morawskiej oeu 
+ Müglitz, Nowym Iezynie, Trybowie, 
ravra, & umberku i Hranicach. Włościan nie 
at. wiele. Zgromadzenie, które się odbyło w 
Fid glmnastyeznej, zagail prof. Sommer. Mię- 
M Mmnynmi przemawiał także poseł dr. Men- 
dw Eno i uchwalono rezolucye prze- 
ME u tramontarskiej polityce“. przeciw szko- 
dzie o róbom przywrócenia świe- 
Wy a: Papieża i t. d. -- Odbyły się 
A ma 28. zgromadzenia socyalistów i 
chief atolików, Do demonstracyj antykatoli- 
Rafa dry nie przyszlo, dopiero w nocy 
oo godziny 1 udali się Wszecliniemey — 
Jak z Ołomuńca donoszą dzienniki — pod 
Ike arcybiskupi, gdzie przeszło pól godzi- 
ny wznosili okrzyki „pfuj“ i Tes von Rom, 
poczem rozeszli się do domów. 


dzielę Wiee wszechniemiecki urządzony w nie- 
lelg w Asch. zgromadził kilka tysięcy osób. 
Ę słów przybyli Schönerer, Wolf, Iro, Stein 
« Useukolb. Wiee zagai Schónerer odczytu- 
JĄC pismo chorego posła dr. Bareuthera, który 
ośWiadczą gie przeciwko podziałowi Czech. 
Następnie Sel önerer wszezaął nolemike prze- 
dwi. 2 Bchónerer wszczął polemikę prze 
nie a: Kaiserowi i powiedział, że Kaiser 
= p już podpisał, jak n. p. w 1880 roku 
nielwą m uznał się za członka stron- 
ludowe chónerera. Niemieckie stronnictwo 
litykę © ika Schönerer — prowadzi po- 
wszyetkier ar dla = 
wym, jaa niemieckim językiem państwo 
czeskie enie traktuje o rozdział królestwa 
latu. meo nie uzyskawszy pierwszego postu- 
Inje do Jest czyste kuglarstwo. Mowca ape- 
nie odste szystkich Niemców w Austryi, aby 
siłowa yy | od niemieckiego języka pań- 
może REA 1 dopiero kiedy on będzie ustalony 
kani. Nie mowa o paktowaniu z przeciwni 
Uns ae stronnietwo ludowe woła : 
wołamy : i land muss kleiner sein, my zaś 
Po kilku e, Vaterland muss grösser sein 
w EIRY przemowach przyjęto rezo- 
korzyść kacji u wywodów Schinerera i na 
i uu Los von Rom. 


lneyą 
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A powodu ) s Dat 3 5 ae 
CZASY coraz c; n ojawiających się ostatnimi 
synuacyj zęściej w prasie niemieckiej in- 
Pagaudy 4 szerzeniu się w Poznańskiem pro- 
zmański 7 ziel, oświadcza Dziennik Po- 
pagandy s 4 stanowczością, że takiej pro 

g K ani sladu, a jeżeli dziś spo- 

W Księstwie rzeczywiście Z 
syi, jest te M usposobieniem w obee Ros- 
aE o zielen hakatystów i prześlado- 

“zowinistyeznych, 
: SUSZU 
nikn urzędowym 
wnętrznych 


wlaśnie w rossyjskim dzien- 
A, okólnik ministra spraw we- 
AL Sxazuje na ogrom obszarów za- 
edach klęską głodową. W pierwszym 
Wóranęsjjcą katan, guberniom : wiackiej, 
orenbuyski.; Jeka e nosławskiej, „kazańskiej, 
skiej, symbii ka w], Samarskiej, saratow- 
graży,  mbirskiej, tauryjskiej i ufskiej, a za- 

tym stopniu, iż wydatna pomoc pań- 
tulego społeczeństwa okazuje się 


slwowa 1 
nien 7 : = 
odzowną koniecznością. Suma, jaką rząd 


wydać będzie musiał na przezimowanie gło- 
dnych, obliczona jest na razie na 150 milio- 
nów rubli. Aby jednak głodni zupełnie za 
darmo chleba nie otrzymywali, rozpoczęte z0- 
staną budowle publiczne, zwłaszeza budowy 
dróg. Oharakierystyczne w owym okólniku 
ministra jest to, że zapowiada postawienie do- 
broczynności prywatnej pod najściślejszy dozór 
władz, a to w tym celu, aby „źle myślący 
Indzie ped pozorem filantropii nie uprawiali 
wśród ludności zdrożnej agitacyi*. Równecze- 
śnie minister uznał za konieczne postarać się 
o odpowiednią organizacyę pomocy lekarskiej 
w miejscowościach dotkniętych głodem. 

Ż Petersburga donoszą: Gubernialne ze- 
branie w Knrsku zwróciło się do ministerstwa 


spraw wewnętrznych z prośbą o uwolnienie 
włościan miejscowych od kar cielesnych. — 
Obecnie gubernator miejscowy otrzymał za- 


wiadomienie, że ministerstwo spraw wewnę- 


trznych nie uznało za możliwe uwzględnić 


te starania, jako naruszające jawnie gra- 
nice zakresu działania instytucyj ziemskich“. 


Serbski dziennik urzędowy zawiadamia, 


że termin podróży króla Aleksandra i jego 


małżonki do Rossyi będzie ustalony po po- 
wrocie cara z obecnej podróży do Petersburga. 


Były prezydent komitetu macedońskiego 
Sarafow postanowił w obee tego, iż obecny 
ruch macedoński opanował zupełnie rząd buł- 
garski, założyć nowy komitet macedoński po- 
za granicami Bulgary, w Odessie, a to pod 
hasłem: „Macedonia dla Macedończyków, 


Medyolański dziennik Corriere della Se- 
ra, otrzymuje z Rzymu wiadomość, według 
której Rząd austro-węgierski miał przesłać 
włoskiemu ministrowi spraw zewnętrznych 
Prinettiemu notę w sprawie kollegium św. 
Hieronima. W nocie tej zażądano odwołania 
komisarza, przeznaczonego dla kolegium św. 


Hieronima, przywrócenia status quo ante i 


pozostawienia kierownictwa tegoż kolegium w 
rękach chorwackiego rektora Pazmana. 

Na notę tę, jak twierdzi dalej wspo- 
mniany dziennik, odpowiedział natychmiast 
minister Prinetti, donosząe, że sądem włoskim 
doręczono ze strony dalmatyńskiej skargę. 
Sprawa, stosownie do praw włoskich, może 
być odebrana sądom, wywołałoby to jednak 
tak u ludności włoskiej jak i u urzędników 
sądowych najwyższe rozgoryczenie, tak, że 
rząd musi wyczekiwać na wyrok sądowy. 

Wczoraj w nocy zauważyli Dalmatyń- 
cy, którzy strzegą kolegium, że o północy 
oświetlonych było kilka pokoi i że wewnątrz 
znajduje się kilka osób. Dalmatyricy donieśli 
o tem natychmiast komisarzowi rządowemu, 
który odpowiedział, że w instytucie nie wolno 
przebywać ani Chorwatom ani Dalmatyńcom. 
Rektor Pazman otrzymuje od Chorwatów u- 
stawieznie depesze. Podobnież przywódey Dal- 
matyńców, hr. Alacewiczowi, przesyłają ze 
wszystkich stron Dalmacyi powinszowania i 
depesze. 


Według doniesień z Paryża, pod wra- 
żeniem zamachu na Mac Kinleya pizedsię- 
wzięte szczególne środki ostrożności dla po- 
dróży cara. Według najnowszych doniesień 
car będzie prawie niewidzialny dla szerszej 
publiezności ani w Reims ani w Uompiegne 
O odwiedzeniu Paryża nie ma obecnie już 
mowy. 


Londyński dziennik Morning Post do- 
nosi z Skanghaju, iż Chińczycy po prostu 
drwią sobie z postanowień protokołu pokojo” 
wego. Broń przez cały czas aż do tej chwili 
importowano, a i teraz, mimo podpisania tra- 
ktatu, odbywa się dalej wprowadzanie breni. 
Podobnie postępują Chińczycy ze wszystkiemi 
innemi przyrzeczeniami. Ksźdy gubernator na 
swoją rękę ściąga podatki, rzekomo na wy- 
płatę kontrybucyi. W skutek tego tu i ówdzie 
wybuchły już niepokoje. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 10 września. (Tel. pr.). Z po- 
wodu rocznicy zgonu ś.p. Cesarzowej Klżbie- 
ty odprawił dziś w katerze na Wawelu ks 
biskup sufragan Nowak żałobne nabożeństwo, 
w asysteneyi kanoników Bukowskiego i Spi- 
sa. Na nabożeństwie obecni byli przedstawi- 
ciele władz, wojskowości i w. i. 

Kraków, 10 września. (Tel. pryw.). 
W przejeździe do Budapesztu bawi tu belgij- 
ski minister Beernaert z żoną; zamieszkali w 
Grandhotelu; zwiedzali dziś szczegółowo na- 
sze miasto. 


Wiedeń, 10 września. Z okazyi dna 
zgonu Ś. p. Cesarzowej Elżbiety udał się Najj. 
Pan dziś o 8 rano do Krypty 00. Kapucj- 
nów i inodlił się przeszło 10 minut przy tru- 
mnie $. p. (/esarzowej. Następnie udał się Mo- 
narcha do trumny Następcy Tronu ś. p. Oe- 


0 


sarzewicza Rudolfa i po krótkiej modlitwie 


opuścił kaplicę. 


Na trumnie ś. p. Cesarzowej Elżbiety 


złożono ogromną ilość wieńców, między in- 
nymi od Najd. Arcyksiążąt, hrabiny Lonyay 


ARE 
Wiedeń, 10 września. Najd Arcyksiążę 
Ludwik Wiktor złożył wczoraj przed połu- 


dniem wieniee na trumnie ś. p. Cesarzowej 


Elżbiety. Wieczorem przybyła do grobowca 


Cesarskiego w krypcie kościoła OU. Kapucy- 
nów Najd. Arcyksiężniczka Klżbieta Marya 
i modliła się u trumny Ś. p. Cesarzowej iś. p. 
(esarzewicza Rudolfa, Swego ojca. 


Wieńce na trumnę ś. p. Cesarzowej 
Klżbiety nadesłali: Ks. Cumberland, miasto 
Wiedeń, zarząd dóbr Gödöllő. W imieniu ce- 


sarzą niemieckiego złoży dziś, w rocznicę 
śmierci Cesarzowej, wieniec pełnomocnik nie- 
miecki. 


Wiedeń, 10 września. We wszystkich 


tutejszych kościołach, jak i na prowincyi od- 


były się dziś żałobne nabożeństwa za duszę 


Cesarzowej Elżbiety. 


Wiedeń, 10 września. Najj. Pan wezo- 


raj wieczorem powrócił z Budapesztu. 


Wiedeń, 10 września. Przybył tu z Bu- 


dapesztu Koloman Szell. 


Wiedeń, 10 września. Wiener Zeitung 
ogłasza Najw. sankcyę dla ustawy uchwalo- 
nej przez Sejm galicyjski o poborze opłat od 
napojów spirytusowych na rzecz gmin: Cho- 
dorów, Kołaczyce, Lutcza, Rudki, Tartaków i 


Tłumacz. 


Line, 10 września. Wczoraj zebrał się 
ponownie sejm górno-austryacki. Między in- 
nemi znajduje się na porządku dziennym prac 


tego sejmu wniosek o zaprowadzenie państwo- 
wej żeglugi na górnym Dunaju, oraz wnio- 
sek wzywający Rząd ponownie, aby zrefor- 
mował giełdę zbożową i zniósł handel termi- 
nowy zbożem. 


Tryest, 10 września, W fabryce ole- 


jów roślinnych wybuchł dzisiejszej nocy gro- 
Żny pożar, który zniszczył większą część bu- 
dynków fabrycznych i towary, złożone w ma- 


gazynach. Szkodę obliczają na 8 do 4 milio- 


nów koron, 


Tryest, 10 września. Dziś rano przy- 
było tu pod przewodnietwem marszałka kra- 


jowego hr. Brandisa 500 pielgrzymów z y- 


rolu, udających się do Palestyny. Po Mszy 
w kościele św. Antoniego pielgrzymi udali 
się na okręcie w dalszą drogę. 

Warszawa, 10 września. (Tel. pryw.) 
W połowie września ma przybyć tu minister 
wojny Kuropatkin. Minister odbędzie przegląd 
wojsk i zwiedzi szczegółowo urządzenia for- 
teczne, poczem uda się do Skierniewic na 
przegląd konniey. 

Warszawa, 10 września. (Tel. pryw.) 
Wezoraj zamknięto tu obrady Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego uchwałą, wyznacza- 
jącą kwotę 2 milionów rubli na ulgi dla dóbr 
nawiedzonych klęską nieurodzaju. 

Piława, 10 września. Cesarz Wilhelm 
wyjechał stąd wezoraj po południu na yach- 
cie „Hohenzollern“, w towarzystwie kanclerza 
hr. Buelowa. 


Berlin, 10 września. Nordd. Allg. Ztg. 
pisze „Neue Freie Presse umieściła przed 
kilku dniami artykuł pod napisem: „Książę 
Eulenburg“, w który:n znajdowały się insy- 
nuacye o rzekomych intrygach służby dyplo- 
matycznej w Niemczech. Berliński Kleines 
Journal był na tyle zuchwały, że przypisał 
autorstwo tego artykułu księciu Kulenburgo- 
wi, ambasadorowi w Wiedniu“. „Ażeby te- 
mu postępowaniu raz na zawsze koniec poło- 
żyć“ umieszcza Norddeutsche Allgemeine Zei- 
tung następujący telegram ks. Eulenburga 
do sekretarza stanu dla spraw zagranicznych: 
„Gastein, 7 września. Jestem bardzo nie- 
mile dotknięty artykułem w Neue Fr. Pre- 
se umieszczonym. Proszę, jeżeli autor zosta- 
nie wyszukany, wyrazić mu moje najgłębsze 
oburzenie. Ja dotychczas w obee wszelkich 
ataków z umysłu milezałem i dalej milczeć 
będę. Nie życzę sobie, aby t. zw. przyjaciele 
obrali mię w obronę z taką jak dotychczas 
perfidyą. Proszę o tem wszystkiem donieść 
kanelerzowi*. Książę Eulenburg. 

Frankfurt, 10 września. Pogrzeb b. 
ministra pruskiego Miquela odbędzie się we 
środę. 

Amsterdam, 10 września. Otwarto tu 
wezoraj międzynarodowy kongres dla antropo- 
logii kryminalnej. Pierwszy odezyt wygłosił 
prof. Lombroso. 

Niżny Nowogrod, 10 września. Ubie- 
głej nocy skradziono z tulejszego muzeum 
kosztowny zbiór monet. Sprawców kradzieży 
nie wykryto. 

Belgrad, 10 września. Półurzędowy 
dziennik donosi, że termin podróży serbskich 
królestwa do Rossyi zostanie ustanowiony do- 
piero po powrocie carstwa z obeenej podróży. 

Paryż, 10 września. Parowiec nadbrze- 
żny „Leon*, kursujący między Dunkierką a 
Brestem zatonął. Dwaj majtkowie i dwaj po- 
dróżni zginęli. 

Paryż, 10 września. Dochody z po- 
datków pośrednich w miesiącu Sierpniu wy- 


nosiły o 11 milionów mniej niż preliminowa- 
no; od styeznia do sierpnia dochody te były 
o 68 milionów niższe niż przewidywano w 
budżecie. 


Paryż, 10 września. Niektóre dzienniki 


donoszą, że rząd francuski otrzymał od rzą- 
du włoskiego zawiadomienie, że jest on g0- 
tów wysłać 100 włoskich agenlów policyj- 
nych do Francyi, dla zabezpieczeni» się prze- 
ciw zuajdującym się we Kiancyi włoskim a- 
narchistom. 


Paryż, 10 września. Dyrektor bezpie- 


czeństwa publicznego, Cavard, zabronił budo- 
wać trybuny w ulicach, któremi carstwo bę- 
dą przejeżdżać, a to we wszystkich miejsco- 
wościach Francyi, które carstwo odwiedzą. 


Burmistrz z Compiègne starał się u 


prezydenta ministrów o pozwolenie na wybu- 
dowanie trybun przynajmniej dla senatorów, 
deputowanych i burmistrzów departamentów. 
Prezydent ministrów dał jednak odpowiedź 
odmowną. 


Wypadki w Chinach. 

Berlin, 10 września. (Tel. pryw.) Wdo- 
wa po Kettelerze otrzymała od cesarza Wil- 
helma w dniu, w którym przyjmował on ks. 
Qzuna, następujący telegram: „W dniu dzi- 
siejszym, kiedy nastąpiła urzędowa pokuta za 
zbrodnie w obee naszej ojczyzny, myślę z ser- 
decznem wspołczuciem o małżonku Pani i o- 
sieroeconej przez śmierć jego matce. 

Pekin, 10 września. Wojska Jnanszi- 
kaja przybyły tu dzisiaj i objęły służbę poli- 
cyjną w mieście. Przyjmują bardzo wielu ro- 
botników dla robot około restauracyi palaców 
cesarskich i naprawy ulie. Dziś pojawił się 
edykt w sprawie reformy egzaminów. 


Londyn, 10 września. Biuro Reutera 
donosi z Winburga: Anglicy stoczyli z Boe- 
rami potyczkę i zadali im klęskę, kilkunastu 
Boerów poległo. Anglicy zabrali wiele wozów 
i amunieyi. 

Pretorya, 10 września. Wybrani oby- 
watele miasta otrzymali nakaz towarzyszenia 
każdemu pociągowi udającemu się stąd da 
Pietersburga. Zarządzenie to kitehenera spo- 
wodowały ciągłe wykolejania się pociągów i 
pedminowywania torów przez Boerów. 


Wiedeń, 10 września. Stan Banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 7 września 1901 r.: 
Banknoty w obiegu 1,430,726.000 K. (w po- 
równaniu z poprzednim tygodniem więcej o 
255.000). Rezerwa kruszzowa 1,348.510.000 
(więcej o 11.588.000 K.), portfel weksłowy 
845,898.000 (mniej o 5,869.000 K.), lom- 
bard papierów 58,548,000 (więcej o 1,529.000 
K.), banknoty wolne od podatków 188,502.000 
(więcej o 24,545.000 K.). 


Tolegrafowany kurs wiedońsk i. 
Wiedeń, 10 września 1901. --- Zameknię- 
cie giełdy (Schluszcaurce). Godz. 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakładu kredyt. 624 50. 
Akcys węgierskiego Zakładu kredyt. 629 —, 
keye Anglokanku 265-—, Ateye Unionbsn- 
ku 529—, Akcye ILinderbanka 400:50, Akeve 
Bankyervinu 439-50, Akeyo Bodeneradit 846'-—, 
Akeye galicyjsk. Bamku bipoteeznago s, 
Akeye Kolei państwowych 62450, Akeye Ka- 
lei Południowej 85:50, Akcye Tramway <4) 
285-—, Akcye Tramway D) 280 —, Akeye 
Kolei Hlbetbal 405—, Akoys Eole Pół- 
nocnej 5580—, Akcye Kolei Ozerniowiżekiej 
522 —, Akeye Alpiny 383—, Akcye Rima 
Muranyi 427—, Akceye Praskiege Towarzy- 
stwa żel. 15b50—, Akcye Fabryki kreni 
——, Akcys Tureckie tytoniowe 277—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 92 25, 
Renta majowa 98:45, Austryacka Renta koro- 
nowa 95:50, Węgierska Renta koren. 82 60, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 91:15, 
4 pre. Listy Benku krajowege 92'--, 4 | pół 
pre. Listy Banku krajowego 9930, è pre. 
Listy Banku hipotecznego 8350, % i pół pre. 
Listy Banku hipotecznego 97:36, 5 pre. Li-* 
sty Banku hipotecznego 10%—, 4-pre. Galie. 
Obhgacye propinacyjne 96:45. — 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 9270. Gal. poży- 
czka miasta Lwowa $8775, Lasy tureckia 
96:25, Marki 11707, Ruble 253 —, 


o) 
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Berlin, 10 września. — Giełda poranna 
(Worbórse). Akcye kredytowe 196:75. Towa- 
rzystwo dyskontowe 174: —. 

Usposobienie: spokojne. 


Odpowiedzialny redaktor Adai Hrechawiegni 


: 


Odznaczona w r. 1894 najwyższą hororową nagrodą 


e k. Ministerstwa handlu 


6 


mentów, oraz do osuszenia zawilgoconych 
ścian w pomieszkaniach. 


bryka Selicj Łyszkiewicza, inżyniera mei ipera Greya ine at 


we Lwowie, ul. św. Marcina 29, poleca 


Nadesłane. 


Colosseum Thorna. 


Od 1. września nowy wspaniały program, 10 no- 
wych atrakeyj. Lirico, kwartet włoski. Miiller-Lipart, 
muzykalny akt transformacyjny. Błack-Dobiado, ze 
swoimi 6 kozłami. Bajerri, przedstawiciel kompozy- 
torów przy fortepianie. Minos Styx, Mefisto nowo- 
czesny. Elly de Blanca, subretka. Ell & Luy, paryscy 
tancerze akrobatyczni. Leopold & Falconi, duetyśel. 
Sandor Klinó, brzuchomowca. Amerykański Bioskop, 
nowa serya żywych fotografij. 


Codziennie o godz. 8 wieczór wielkie przed- 
stawienie. — W niedzielę i święta dwa przedsta- 
wienia o godz. 4 po południu i 8 wieczór. — Co 
piątku Hig-Life. — Bilety są wcześniej do nabycia 
w biurze dzienników Płohna, ul. Karola Ludwika 9. 


Elastyczne płyty izolacyjne. 
Adwokat 


Dr Maksymilian Fried, 


orzeniósł swą kancelaryę do realności 
przy ul. Jagiellońskiej 1l. 11A. 


Okulista dr. Bednarski 


ul. Akademicka 1. 5 


ordynuje obecnie od godziny 11—12 
rano i 3—4 po południu. 


Asfalt w gorącym stanie do izolacyi funda- Tekturę asfaltową ogniotrwałą do krycia da- 


chów od 20 et. za metr. kwadr. 
Lak asfaltowy i smołę dystylowaną bezwodną 
do konserwacyi dachów i drzewa. 
Fabryka wykonywa pokrycia dachów i repa- 
racyę w całym kraju swoimi robotnikami. 


nAdwokat 


dr. Stefan Frenkel 


przeniósł swą kancelaryą do realności 


przy ul. Akademickiej 12. 


Przyjechali do Lwowa 


HOTEL GEORGE. 
dnia 9. września 1901. 


PP. R. książe Puzyna z Piazek, St. hr. Sehem- 
bek z Wygody, W. hr. Rejewa z Psar, F. Fedoro- 
wiez z Okna, W. Weydlieh z Podola rosszjskiego, 
K. Fibich z Borysławia, J. Deutsch z Berna, W. 
Lewandowski z Rossyi, "R. Wolf z Czerniowiec. 


Fabryka Szelicj Łyszkiewicza, Inżyniera 


we Lwowie, Telefon nr. 250, poleca 


Dachy holzcementowe niewymagające wiązań dachowych 


bez konserwacyi i reparacyi wiecznej trwałości 


Wystawy i Muzea. 


Muzeum imienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 d> 
1 z południs, wa wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem cd 
godziny 11 do 1. 

Nieustająca wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha l. 10, pierw- 
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 30 bal. 
w dnie powszednie 60 hal. — Dla członków 
wstęp wolny. 


r 1 j płacą żądają płacą żądająj płacą żądaj 

z E a Ti: i Losy z roku 1854 po a a mk. BLE a Tis a poż. kraj. z r. 1 za dd g r. A: 7 — ren krzyża węg. tow. 5 zł. . . 24. — 25.2 

jaj 1860 po 5 wa.5 pr .2: — ao s za 20! pr. 92.40  93.— [Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 58.— 62.— 

Iwowskiei 20 hand owei i przemysłowej o 7 1860 a 100 zł. 5 pr. . 17060 17160| „ obl. prop.„ 1889za 100zł. 4 pr. 96.— 9690 |Salma 40 zł. mk. . . . . 236— 24%— 

R o wrzesnia 1901. n n 1864 po 100 zł. 3! ne CE parais miasta Lwowa z r. 1896 za <A Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. 19.—  88-- 

LLU Oz. .. . SME | 1 4pr. . 1.25  88.— |St Genois 40 zł. mk. . . s A 266— 272 — 
I. Akoye za sztukę, n „ 1864 po 5 ? 2 p 

Listy zast. domen. państ. 120 zł. 5 pr. 293.— 301.— | Renta włoska za 100 lirów (96 kor. Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł ia ZR e 

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 ść 4 pr. . = =m Tryestu 100zł. mk.4!5pr. —— —— 

Ex dividende 20 kor. . . B. Dług państwa (wszystkich w Radzie pań- | Pożycz. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 80.—  82.— | Pożyczka miasta. Tryestu 50 zł. <A 175.— —— 
Banka., a (W GEL i przem. stwa reprezentowanych krajów koronnych). Tureckie obl. prem. kol. za 400 DĄ ar — moze z Ee KR 

G „ Akoye banków (za sztukę). 
Kol g Kar. bud. po 200 zł. mk. Austr. yenta giota wolna od podatku 1910 1i930 | Ge Listy zastawne, Oblig. hipot. i lsty dłune | Banku Angloustr. m kar. „2 267.-- 

(i0 Pon Z I E 200 Austr. renta w wal. kor, wolna od (za 100 om.). Peszt. banku handl. 500 zł. . . 24325.— 2430.— 
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zł. w. 8. w srebrze Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 l. 4 pr. 94.25 95.25 | Węg. banku kredyt. 200 zł. . 633.— 635 — 
(AM Raty poż (R C. Obligacye kolejowe. » n» Obl prem. zr. e. 3 pr. 258.75 255.75 | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 501.— 502 — 

A PG n»n _ n», 1889 8 pr. %47.— 250,— |Galie. banku hipotecz. 200 zł. . . . 580.— 532.— 

tem EE aso h a k por o a AE e ne w > Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr. 103.— 104— „ dla handła i i przem. 200zł. 355— 365, — 

Tow. h ga DES (400 Do od podatku za 100 zł. 4 pr. . 114.50 115.59 „ los4 pr. 98.— 983.50 Banku dla krajów koronnych 200 zł. 400.50 401.50 

cznych wod. po Kol. za 200 zł. mk. 52/4 pr. (ostemp. Gal. ake. ban. hip. 10 pr. ET los 5 pr, 109.70 110.15 »  Austro-węg. 1400 k.. . . . 1646.— 1654 — 

II. Listy zastawne za 100 K. A akoye) f 404 — 496— AN „ los. 0 Gig ah 4"|ą p 97.35 9835 o 2y E api (Unionbank) 200 zł. 527.— 529.— 

= l "Fr ka AA 5 at za zesk. banku związk. zł. 256.— 258.50 

DE a M A «pe ranciszka Józefa ma 120.50 121.50 a Pr. > A iwils bol 2250 9025 | Zirzosteńska banka 100 zł. - 265.— 74650 
A ON n -n ĜO L po 200 K, * Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron. 4 i kila 94 i L. Akoye Przedsiębiorstw transportów « 

A j. 47,9, los w 51 1.* wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 96.15 9645] » » s» pr. los. 41 lat. 94.— 9450 o Akoye Irzedsię portow . 

f A any 57. © Kol. Karola Ludwika po 200 zł. ae » o S z RE A KE 94.— 94.50 | Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. 380.— 395. -— 
Tow. kred. gal. ziem. h (emea (osteap. akcye) 5 pr. . 428.25 430.25 | ao krajowego flo Cahen Hodża. Kolei pòtn. 4 A 0a. "+ s 2 = > 
T en AS t. galic. ziemsk. Ah Obligaoye pierwszeństwa (kolejowe). A'la pr. 51/4 lat zwrotne . 99.— 99.60 | Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł.  —— —— 

"ARAD ; FON e Albrechta za 300 zł. 5 Banku krajowego oblig. komun. Ż Kol. Lwów-Bełzec (ake. pierw.) 200 zł. ——  —-— 

a w 41*/, lat . a Kol. Are. rechta za pm —— —— |  Kmisya 5 pr. . 101.25 101.50 L © SN RE 
40/, los. w 56 lat. Š w złocie za 200 da. sę me  —-" |Banku krajowego oblig. komun. 3 3 m al Ja 200” i nE F 
h. za 20 000 i „ow n c.=1okaln zł. 393.—  406,— 
IM. Obligi za 100 K. a Kol. Czeskiej zac P Emisya 42 lat za 200 kor. 4/2 pr. 98.75 99.50 AE e. -- 
gi z 5000 zł. 4 pr. 6.35 97.35 | Banku kraj. losy 57*/a 1. za 200 kż e GQ= Gd-|| Poono Poo . 95, b 
Gal. funduszu propinac. 40/, w. Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400 ń 1] po Pei Jo 2 5.25 9525 
Bukow. funduszu propin. 5*/o w. a. ok kor. 4 pr. 6.65 91.65 pomos: banku SE A p. 7 A 2 Te D MA galicyj. I. 300 mł. o. L= Al 
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Komunalne banku kr. (4em) 4j = K Kida Lnd 2 200, CO DORE nonk S00 7 M. Akoye Przedsiębiorstw przemysłowych 
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Pożyczki kraj. Śp wa. z r. 1873 sA lwowsko-czern. -jasskiej : zr. 1894 Jzeskiej kolei półn. za „5 pr. —— —— | Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. 900.— 916.— 
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FN ja, 200 k. RE Koi. półm. ces. Ferd. em. z r. 1886 4pr. 9949 16040 |myreck. zarz. tytoniow. 500 franków  —.-- u. 
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u „ obi. pr. regul. Cisy za 100 zł. 4*/, 145.3) 146.30 So „əx | Paryż za 100 franków 94921, 96021 
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00 niemieckich WB b gaoye indemnizacyjne. s 178 za 5pr. 105.25 105.75 j : Ra A 
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Kurs giełdy wiedeńskie Wole: sa 100 z. 4 92.15 $3.15 
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Sokal | i Li lie 


Rozmaite obwieszczenia. 


G. Zł. T. -10/1 (1) [6784 2—3] 
Auf Antrag der Escompte- und Oredit- 
Bank Kutty reg. Genossen. mit bescbr. Haf- 
tung wird bezüglich der am 26. Feber 1901 
beim k. k. Postamte in Kutiy an Samuel 
Chodrower et Comp, Czernowitz aufgegeben 
und auf Postbefórderuny in Verlust gerate- 
nen 3 Stück Wechselaccepte usd nämlich, 
1) eines Wechlels des Inbaltes : „Kutty, 
den 8. Februar 1901 fir 800 K. Drei Monat 
adato zahlen Sie gegen diesen Prima Wechsel 
an die Ordre Eigen die Summe von Kronen 
Achthundeit den Werth erha:ten und stellen 
ihn auch Rechnung ohne Bericht. 
Herra Hersch Leib Sehaffer in Porohy 
Pest Solotwina, Abraham Vegel angenommen 
Hersch Leib Schafier (a tergo) Abraham Vo- 
gel, Hersch Sender. Isreel Henisch, Wolf 
Mebr Escompte ünd Credit-Bank Kutty reg. 
Genoss. mit beschr. Haftung Mehr Henisch“. 
2) des Wechsels des Inhaltes: Kutty 
den 21. Febr 1901. Für k 300 K drei Mo- 
nat adato zahlen Sie gegen diese Prima- Wech- 
sel an die Ordre Eigen die Summe von Kro- 
nen Dreihundert den Werth erhalien und 
stellen ihn auf Rechnung ohne Bericht. Frau 
Liebe Weinrauch in Sołotwina, Abraham Vo- 
gel angenommen Libe Weinrauch (a tergo) 
Abraham Vogel, Hersch Sender, Israel He- 


nisch Wolf Mehr. Escompte und Credit Bank 
Kutty reg. Genoss. mit beschr. Haftung Mehr 
Henisch. 


Dor: barkowy i kenter wymiany 
Zlecaniż £ pro% tacy? 


za/atWIEMY SUWZ:: RT) 
"ozana prówizył. 
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3) des Wechsel des inhale. 

„Kutty den 2l. Feber 1901 Für K 1000 
Vier Monat adato zahlen Sie gegen diesen 
Prima Wechsel an die Ordre Eigene die Sam- 
me von Kronen Eintausend den Werth er- 
balten und stellen ihn auch Rechnug obne 
Bericbt, Herrn Izak Samuel in Sołotwina, 
Abraham Vogel angenommen, lzak Samuel 
Sobel (+ tergo) Abraham Vegel Hersch Sen- 
der lzraol Henisch Wolf Mehr Escompte- 
und Credit-Bank Kutty reg. Genoss. mit be- 
schr. Haftung Mehr Henisch das Amortesa- 
tions: Werfabren eingeleitet. 

Die Besitzer der obbenannten 3 Stück 
Wechselaccepte werden hiemit aufgefordert. 
ihre Rechte un Laufe von 45 Tagen nach der 
lezten Kunadmachang dieses Edictes in der 
Lemberger Zeitung beim hiesigen Kreisge- 
richte anzumeidem, da ım entgegengesetzten 
Falle die 8 obb-naunten Wechsel Accepte auf 
Yerlangeu der Escompte und Credit Bank 
Kutty als amortsit anerkannt werden. 

K. k. Kreis-Gericht Abtheilung IV. 

Stanislau, am 28. Jum 1901. 

KL. c. ORL 255/1 d) [7408 2—3] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca poby- 
tu Marcinowi Kędzierewiczowi i tow. w Sło- 
bódce janowskiej wniesła Tekla z Kędziere- 
wiezów Aleksiewicz pozew o oddanie w po- 
siadnie 1/7 cześci lwh. 89 gminy Słobódka 
janowska. 

Audyencyę do rozprawy wyznaczono na 
dzień 50. września 1901 godz. 8 rano. 


Jako pewną i korzystną lokacyę kapilałów polecamy 


ooye 


Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 


nego kurator Maksym Semkowicz Słobódki 
janowskiej będzia go zasępował dopóki się w 
sądzie nie zgłosi lub pełaomocnika nie usta- 
nowi. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Budzanów, 29. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 592/1 (2) [7259 1—3] 
w owalu lieytacyjnem Zarejestro- 
wanej lwowskiej społki zaliczkowej Stowarzy- 
szenia urzędników przeciw Franciszkowi Bia- 
łoskurskiewu byłema adjunktowi podatkowe- 
mu w Radziechowie, o 400 kor. zpn. obecnie 
niewiadormemu z miejsca pobytu, ustanawia 
się celem strzeż nia praw Franciszka Biało- 
-kurskiego kuratorem Pana Zdzisława Więc- 
kowskiego c. k. notaryusza w Racziechowie. 

U. k. Sąd powistowy, Oddzisł II. 

Radziechów, 16. sierpnia 1991. 
L. 78024. [7249] 
Obwieszczanie. 

W rejestrze A) dla kas zapomogowych, 
prowadzonym w e. k. Namiestrictwie, została 
zarejestrowana Zz dniem 23. sierpnia 1901 

„Przytmuzowa kasa chorych dla majstrów przy 
Stowarzyszeniu przemysłowem kraweów i ku- 
śnierzy we Lwowie, rejestrowana kasa zapo- 
mogowa* z siedzibą wa Lwowie. 

Celem tej kasy jest udzielania zapomóg 
członkom w razie choroby tudzież zabezpie- 
czenie kosztów pogrzebu zmałych członków. 


zj m. EP EOWS, 4? 


Mb M Bu Nu Na ia KA W Ba ÆA E BB GB 


k oblig. pożyczki m. Lwo* a. 


Me 


Członkami pierwszego Przełożeństwa po- 
mienionej kasy są: Bolesław Mikulińśki prze- 
łeżony stowarzyszenia przemysłowego kraw- 
ców i kuśnierzy we Lwowie, Ferdynand (5- 
ralski, zastępca przełożonego, dalej członkowie 
wydziału: Tytus Bukowski, Wilhelm Fla- 
czyński, Hersz Erlich, Jan Lerski, Feliks 
Lubelski, Piotr Marciakowski, Stanisław Pla- 
towski, Franciszek Mozer, St. Niemczynowski, 
Michał Procelli, Kmeryk Sługocki i Stanı- 
sław Bełtowski, wreszcie zastępcy członkow 
wydziału : Wroński Stanisław, Zygmunt Ba- 
czyński, Simcha Rosengarten, Naftuła Katz, 
Jan MaysenhA'ter i Józef Segeta. 

Z e. k. Namiestnietwa. 


Lwów, dnia 23. sierpnia 1901. 


L. cz. A. 325/00 (5) [72438 1—3] 

Do spadku śp. Jawki Kupiekiej. zmarło: 
w Turynce w r. 1881 powołaną jest Magda 
Winiarska. 

Gdy miejsce pobytu tej ostatniej jesi 
niewiadomem, wzywa się ją, by w przeciągu 
roku oświadczyła się do spadku, inaczej bowiem 
przewód spadkowy będzie przeprowadzonym 
z deklarowanymi spadkobiercami i jej kura- 
torem Hryciem Kupickim. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 


Żółkiew, dnia 19. kwietnia 1901. 


% 


OSD" dar | | 


ED Z HE ZE MWNE Ia U R ZEDO VU Wo 


Licytacye. 


L. cz. E. XX. 574/1 (9) [7300 3—3] 
Dnia ii. października 1901 odbędzie się 
w sali Nr. VI. sądu tutejszego lieytacya real- 
ności pod lkons. 1878, z przynależnościami 
Przy ul. Bogusławskiego we Lwowie położonej. 
Dom z przynależnościani oceniono na 
87.254 kor. 80 hal. 
|. Najniższa cena, uiżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 18.627 kor. 40 hal. 
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
Sądzie tutejszym. w biurze Nr. XX. 
i Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byľïaby niedopuszczalną, należy zgło- 
SiE do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezania tego 
rodzaju co do samej nieruchomości niu mo- 
kłyky być już ze skutkiem podnoszone. 
. Te osoby, dla których jakie prawa iu’ 
Ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
Obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjaego powstaną, zawiadamiane 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania, jedynie przez przybicie aa tablicy sądo- 
We), jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
*ymienionege i nie wskażą temuż sądowi 
peźnomocnika dv doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 
Ü. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XX. 
Lwów, dnia 17. sierpnia 1901. 


L cz. E. 363/1 (4) [7379 3--3] 
„ Na żądanie Ewiga Halperoa z Doliny, 
odbędzie się dnia 4. października 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymie- 
nioaym, w biurze Nr. I. w Bolechowie, licy- 


DON SUE e ASAE z Ep Ep Y ZEE 0 


Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 


Oferta ma być wygotowana w myśl roz- cya' realności objętej lwh. 247 ks. gr. gm. 


cyę, jest oceniona na 3020 kor., przynale- porządzenia tyczącego się tworzenia i obsa- ; Ułyczno (pare. bud.) 


źności zaś na 284 kor. 


| dzania składowni i trafik tytoniowych i nal 


Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 


Najniższa cena wynosi 2169 kor. 34 hal. | podstawie przepisu dla składowników tytoniu, | jest oeenioną na 520 kor. 


Warunki lieytacyjne i odnoszące się do | względnie eo do trafiki składowej w myśl 
tej nieruchomości dokumenta moża każdy, ; przepisu dla trafikantów. 


Takie prawa, w obec których niniejsza | nabyte za zwrotem kosztów. Drukowane for 


mający chęć kupna, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 1 


lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być juź ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępe- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 


pełnomocnika do dorgezeń, w siedzibie sądu | złożone w Urzędzie podatkowym. 


zamieszkałego. i 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Delatyn, dnia 11. sierpnia 1901. 


Nr. 5267 [7196 2—2] 
AVISO! 

In Jaroslau findet am 2. October, in 
Rzeszów am 7. October und in Sanok am 10. 
October 1. J. die Sicherstellung der traiteur- 
mässigen Verkóstigung der Kranken etc. in 
den Militär-Spitälern der geùannten Stationen 


um 9 Uhr Vormittags (Bahnzeit) statt. 


Najniższa cena wynosi 346 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż mie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie zatwierdza, i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. V. 

Takie prawa, w obse których n 


Przepisy te, mogą być przejrzane u 
władz skarbowych 1. instaneyi i w nadzo- 
rach straży skarbowej i u tych pierwszych 


mułarze ofert można otrzymać bezpłatnie u 
władz skarbowych I. instaneyi i w nadzorach 
straży skarbowej. 

W razie żądania prowizyi od składowni 
należy wyrazić to przez podanie stopy procen- 
towej od wartości sprzedanego imateryału ty- j licytacya byłaby niedopuszezalną, nale 
toniowego. się do sądu najpóźniej przy wyznacz 

Oferta ma być wystawioną na przepi- | minie licytacyjnym, inaczej rosze... 
sanym druku, i wniesioną opieczętowana naj- | rodzaju co do samej nieruchomosci me mu 
dalej do 7. października 1901 do godz. 12-tej | głyby hyć już ze skutkiem podnoszone. | 
w południe u Naczelnika e. k. Dyrekcji okręgu Te osoby, dla których jakie prawa luk 
skarbowego w Samborze. ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
Wadyum wynosi 3.300 kor. i ma być | obecnie już istnieją, bądź w toku postępa- 
wania licytacyjzego powstaną, zawiadamiane 

Oferty nie zawierające zobowiązania się | będą o dalszych wydarzeniach tago postępa- 
do prowadzenia składowni bez połączenia z | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
innem przedsiębiorstwem nie będą uwzglę- | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
dnione. wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 

C. k. Dyrekcya okręgu skarbowego. | pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 

Sambor, dnia 26. sierpnia 1901. | zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Drohobycz, dnia 10. maja 1901. 
L. cz. E. XXI. 579/99 (36) [7478 1—8]! 
Zastanowienie licytacyi 

Wdrożona na wniosek Banku hipote-|]L. cz. E. 277/1 (8) [7438] 
cznego we Lwowie licytacya realności we Na żądanie U. k. Skarbu Państwa, za- 
Lwowie pod lkons. 1993, wyk. hip. 1. 1504 stapionej przez e. k. Urząd podatkowy w So- 


Die vollinhaltliche Kundmachung ist in į dz. III. przy ul. Panieńskiej | orj. 25 została j kołowie, odbędzie się dnia 25. września 1901 


der „Gazeta Lwowska“ ferner bei allen Mii- | zastanowioną. 


tar-Spitalern des Territorial-Bsreiches einzu- 


tacya realności whl. 40 i 291 ks. gr. gm. t sehen. 


Bełejów objętych. 


Ebenso erliegen die näheren Bedingois- | 


Nieruchomości te, wystawione na licyta- | se bai den Yorgenannten Spitślern zur Bin- 


eyę, 


są ocenione na 404 kor. 49 hal. 


sicht auf. 


ajniższa cena wynosi 251 kor. 36 hal., j Von der k. und k. Intendanz des 10 Corps. 


poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzis do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kati- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.; może 
każdy, mający chęć kupienie, przejrzeć pod- 
Czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. I 
l Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter. 
minie lieyiacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

„. le osoby, dla których jakie prawa lub 
Ciężary na powyższych nieruchomościach hądź 
obecnie już istnieją, kądź w toku postępe- 
Wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
Wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
Wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 


wymienionego i nie wskażą temuż sądewi| L. 18.7841 


pelnomornika de doręczeń, w siedzibie 
Zamieszkałago. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bolechów, 13. sierpnia 1901. 


sada 


[7395 3—3] 
przed 


galejś.ego licytacya realności bez Ikons. lwh. 


Praemyśl, am 26. August 1901. 


Nr. 5352 DAM 1-4] 
AVISO! 

Wegen Sichorstellung der Locoverfrach- 
tung für das k. und k. Herr und die k. k. 
Landwehr in den Stationen Drohobycz, Gró- 
dek Łańcut, Lubaczów, Mikołajów a/D., Nisko, 
Sanok und Stryj, für das Jahr 1702 bai 
günstigen Anboten auch für die Jahre 1903 
uad 1904 finden in den genannten Orten 


offentliche Verhandluugen mittels sehrifilicher | łania. 


Offerte statt. 

Die Verhandlungstage und Offertbedin- 
gungen sind aus dem Anmtsblatte der Gazeta 
Lwowska Nr. 206 vom 8. September 1901 
zu ersehen. 

K. und. k. Iotendanz des 10 Corps. 

Przemyśl, am 5. September 1901. 


OBWIESZCZENIE. 


Składownia tytoniu w Stryju będzie] gm. kat. Busk, zobowiązanego Łukasza Smo- 
obsadzoną w drodze publicznej kontureneji. | lińskiego własnych. 


Składownia ta umieszczoną być może w do- 
tychezasowem miejscu lub w domach położo- 
nych w rynku w Stryju. 

Składownia ta przydzieloną jest z pobo- 


m 

:B Osoby, dla których jakie praw È ; A : 
A LAG wrych jakie prawa lub $ starajlowych, lis ZZGWOZOÓW l - 
ciężary na pów pźszej a lowych, listów pzzewozowych i blankie 


obecnie 


C. k. Sąd powiatowy S, I ial X 
|. Sa i y 5. lL, Oddział XXI, 
Lwów, dnia 24. sierpnia 1901. 


Składownik ma ponosić z własnych fun- 


[7448 2—2] | duszów koszta przewozu materyałów tytonio- 


nia 17. 8 ę : s 
południem na 2 1901 o godz. 10 przed ; wych, jakoteż wszelkie inne wydatki połą- | 


Aa „ odbędzie się w TAE 
mienionym, w biurze Śr. e ME 0 
nosci lwh. 338 ks, gr. gm. Mik A ; 
dająca się z kilku pare grunt, 
Wraz z przynależnościami. 


z prowadzeniem składowni. 
Celem zaopatrzenia się w piewsze zapa- 


? pieczeniem tejże wartości. 
„Gazeta Lwowska“ Nr. 208 z dnia 11 września 1901. 


| 


[7394] f eya 3/6 części ciała objętego lwh. 1499 i po- | 


jo godz. 9 przed poładniem, w sądzie niżej 
i wymienionym, w biurze Nr. 6, licytacya po- 
łowy realności lwh. 570 ks. gr. gm. Sokołów. 

Połowa nieruchomości powyższej, wystar 
wiona na licytacyę, jest oceniona na 255 kor. 
L. ez. Ne. I. 342/1 (14) [7456 1—3] Najniższa cena wynosi 127 kor. 50 hal., 

Na wniosek adw. d-ra Fórstera zarządcy | poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
masy konkursowej śp. Mieczysława Kopciń- | skutku. 
skiego dozwolono sprzedaż ruchemości, mia Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
nowicie: urządzenie domowe, ubrania, sprzę- į tej nieruchomości dokumerta (wyciąg tabu- 
ty kuchenne, całe urządzenie pracowni sto- ; larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
larskiej tj. 10 warstatów, heble, piły, śruby, ĵi t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
dłuta piłniki, świdry, zapasy materyału drze- | przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
wnego, fornery, rzeżby do mebli, szafy, szafki | niżej wymiecionym, w biurze Nr. 6. 
nocne, łóżka, umywalnie ete. | Takie prawa, w obec których niniejsza 

Sprzedaż odbędzie się dnia 16. września | licytacya byłaby niedopuszezainą, naieży zgło- 
1901 o godz. 9 przed południem w Kalwaryi. jsić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tar- 

Przy lieytacyi będą jedynie oferty wy- f minie licytacyjny:a, inaczej voszczenis tego 
noszące co najmniej 1/8 część ceny wywo- jrodzaja co do samej nieruchomości nia mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w tokn postępo 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadatniana 
L. ez. E. 398/1 (4) [7409] | będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 

Na żądanie Josla Goldberga negocyanta | wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
w Busku, odbędzie się dnia 25. września | wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie j wymienionego ! nie wskażą temuż sądowi 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licyta- , pełnomocnika do doręczen, w siedzibie sądu 

| zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sokołów, dnia 25. lipca 1901. 


©. k: Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 
Lwów, dnia 3. lipea 1901. 


C. k. Sad powiatowy. 
Kalwarya, dnia 3. września 1901. 


e. 


łowy ciała objętego lwh. 641 ks. gr. dla 


manana 


Nieruchomości, względnie ich części, 
wystawione na licptacyę, są ocenione a to: 
3/6 części ciała lwh. 1499 na 577 kor 50 
hal. i połowa ciała lwh. 641 na 20 kor., przy- 


i L. cz. E. 732/1 (8) [7468 1—38] 
Dnia 30. września 1901 o podz. 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 9 sądu 
cz 5 j4: | tutejszego lieytacya realności lwh. 444 ks. 
Najniższa cona wynosi za 3/6 GLĘŚCI | gy, gm. kat. Brody, znajdującej się przy 
8 | głównym rynku, a oeenionej na 22025 kor. 
Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
i nie nastąpi, wynosi 11720 kor. 


3 AK: ; PRADO Warunki leytacyjne i inne odnośne do- 
Warunki lieytacyjne, które się zatwier- |kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości 


e 
e 
an 
= 
> 
Ę 


3 


|w biurze Nr. 8. 


dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 


stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może | jieytacja byłaby niedopuszezsiną, należy zgło” 
cezas godzin urzędowych w sądzie niżej wy- ea 


każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 


mienionym, w biurze Nr. 5. +s 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną należy zgło- į 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samych nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościsch bądź 
obeenie już istnieją, lub w toku postępowa- i 
nia licytaeyjnego powstaną, zawiadamiane bę- i 
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa- i 
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 


wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej į 
wymien onego i nie wskażą temuż sądowi I 
pełnom enika do doręczeń, w siedzibie sada | 


zamieszkałego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Busk, dnia 8. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 3049,00 (3) 


Takie prawa, w obec których nipiejsza 


do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ier. 
ie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 


j rodzaju eo do samej uieruchomości nie 1mo- 
jgłyby być już ze skutkiem podnoszone, 


Te osoby, dla których jakie prawa lub 


| ciężary na powyższej nierueliomości bądź 
j obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadaraiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego nostępo- 
wania jedynie przez przybicie na tabliey gądu- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżaj 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 26. sierpnia 1901, 


L. cz. E. 879/1 (4) [7410] 

Na żądanie powiatowej Kasy Oszczędno- 
ści w Wieliezee, odbędzie się dnia 1. paź- 
dziernika 1901 o godz. 10 przed południem, 


[7468] | w sądzie tutejszysa, w biurze Nr. 2, lieytacya 
i Na żądanie Israela Bera Kreppla wi ; 
uliezyn, skła- ; sy wyda się temuż na kredyt materya? tyto- | Drohobyczu, odbędzie się dnia 25. września 
l pare bud.; niowy w wartości 17.000 za znpełnem zabez-' 1901 o godz. 9 przed południem, w sądzie Ì 
niżej wymienionym, w biurze Nr. V., lieyta-* 


realności lwh. 130 ks. gr. gm. kat. Gruszów 
objętej, wraz z ; rzynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 856 kor 96 hal, 


kor. 80 hal., 
przyjdzie do 


zące się do 
"aa przejrzeć 
sądzie tutej- 


tórych niniejsza 
ang, należy zgło- 
wyznaczonym ter- 
; goszczenia tego 
suchomości nie mo- 
uein podnoszone. 
óryck jakie prawa lub 
nieruchomości bądź 
dź w toku postępo- 
staną, zawiadamiane 
euiach tego postępo- 
icie na tablicy sądo- 
- okręgu sądu niżej 
ażą temuż sądowi 
„w siedzibie sądu 


Oddział 1V. 
twea 1901, 


[7429] 
„a. aber, zastąpionej 
ta. odbędzie się dnia 2. 
godz. 11 przed połu- 
wymienionym, w biu- 
> 5/24 części realności 
*slniea. 
y,tawiona na licytacyę, 


kor. 
„a wznosi 582 kor. 50 hal., 
-vrzedaż nie przyjdzie do 


*'aGyjne i odnoszące się do 
: dokumenta (wyciąg tabu- 
asiralny, protokoły ocenienia 
sady, mający chęć kupienia, 
godzin urzędowych w sądzie 
m, w biurze Nr. VIII. 
+, w obec których niniejsza 
iedopuszczalną, należy zgło- 
‘niej przy wyznaczonym ter- 
", inaczej roszczenia tego 
sej nieruchomości nie mo- 
„.5tkiem podnoszone. 
i+ kuórych jakie prawa lub 
szej nieruchomości bądź 
- bądź w toku postępo- 
© powstaną, zawiadamiane 
sdarzeniach tego postpo- 
i grzybicie na tablicy sądo- 
zkają w okręgu sądu niżej 
nie wskażą temuż sądowi 
o doręczeń, w siedzibie sądu 


d powiatowy, Oddział V. 
„n dnia 27. sierpnia 1901. 


1 (4) [7406] 
. października 1901 o godz. 9 
əm odbędzie się w sądzie tutej- 
„irze Nr. 18, lieytacya realności 
Nr. 6. 32 w Stryju, położonej na 
a, składającej się z domu partero- 
'snku gospodarczego i ogrodu. 
yść szacunkowa wynosi 4000 kor. 
szą cena, niżej której sprzedaż 
vynosi 2666 kor. 66 hal. 
_lieytacyjne i inne odnośne do- 
seć można w sądzie tutejszym, 


rawa, w obec których niniejsza 
'cy niedopuszczalną, należy zgło- 
ajpóźniej prey wyznaczonym ter- 
nym, inaczej roszczenia tego 
samej nieruchomości nie mo- 
„u ż8 skutkiem podnoszone, 
tey, dla których jakie prawa lub 
powyższej nieruchomości bądź 
istnieją, bądź w toku postępo- 
"'acyjnego powstaną, zawiadamiane 
«szych wydarzeniach tego posiępo 
“Hie przez przybicie na tablicy sądo- 
'.« mieszkają w okręgu sądu niżej 
Gogo i nie wskażą temuż sądowi 
rika do doręczeń, w siedzibie sądu 
dego. 
«. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
vi, dnia 22. lipca 1901. 


~ 757/1 (4) [7407 1—3] 
m:a B. października 1901 o godz. 10 
vołudniem, odbędzie się w sądzie niżej 
'oaym, w biurze Nr. 5, licytacya real 

iwh. 20, 2) połowa lwh. 412 i 3) 

i lwh. 411 gm. Janów. 

„ność lwh 20 oszacowano na 1000 

: wę lwh. 412 na 100 kor., a ', 

i 411 gm. Janów na 100 kor. 

miższa oferta, niżej której sprzedaż 

å, wynosi co do 1) 588 kor, 33 
) 66 kor. 66 hal., ad 3) 66 kor. 


(ski licytacyjne i inne odnośne do- 
«jrzeć można w sądzie niżej wy- 
= biurze Nr. 5. 

"a, w obee których niniejsza 
zarezala 


8 


minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mə- 
głyby być ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku poslępo- 
wania licytacyjnego powslaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Budzanów, dnia 25. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 769/1 (4) [7417] 

Na żądanie Mendla Orbacha i Łań- 
cuckiej Kasy zaliezkowej i oszczędności, od- 
będzie się dnia 9. października 1901 o godz. 
9 przed południem, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2, licytacya '/, lwh. 171, 
2/14 lwh. 389, iwh. 395 i 1,6 lwh. 615 gm. 
Brzyska wola objętych, zobowiązanych Jana 
i Maryanny Fijałkowskich dotychczas własnych. 

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 3586 kor. 2 hal. 

Najniższa cena wynosi 2390 kor. 8 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tyəh nieruchomości dokumenta może; każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 2. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział 1V. 

Leżajsk, dnia 19. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 664/1 (3) [7420] 
Dnia 11. października 1901 o godz. 9'/ą 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. II., licytacya 
5/16 części realności objętej lwh. 1865 gm 
Tyśmienica, wraz z przynależnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 278 kor. 55 hal. 

Najniższa cena wynosi 185 kor. 70 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nia mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

'Tyśmienica, dnia 17. sierpnia 1901. 


L. ez. E. XXI. 1254/1 (9) [7896 1—3] 

Dnia 14. października 1901 o godz. 10 
przed południem odbędzie się w sali Nr. VI, 
sądu tutejszego licytacya realności we Lwo 
wie lk. 2585/, iwh. 192 dz. III. bez przyna- 
łeżności. 

Realność tę oceniono na 4046 koron 
52 hal. 

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 2697 kor. 68 hal. 

Warunki licytacyjne i inne odnośae do- 
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w Oddz. XXI. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym iet- 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
teda o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybieie na tablicy sądo 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temnż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XXI. 

Lwów, dnia 27. sierpnia 1901. 


L. ez. E. 628/1 (3) [7431] 
Na żądanie Franciszka Piwowarczyka, 
im. własnema oraz jako opiekuna małol. Wa- 


lentego i Jana Nowaków w Brzerows. odb> |, 


ie się dnia 15. » > 


nr- 


gr. gm. Brzezowa objętej, wraz z przynale- 
żnościami. 

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 9849 kor. 16 hal. 

Najniższa cena wynosi 6566 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej- 
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
tutejszym, w biurze Nr. 3., 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym tor- 
minie lieytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mc- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, dla których jakis prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawisdamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo. 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Dobczyce, dnia 22. sierpnia 1901. 


L. cz. E. 235/1 (7) [7387] 

Dnia 15. października 1901 ogodz. 939 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymieuionym, w biurze Nr. 5 w Krościenku, 
licytacya 1/8 części realności objętej lwh. 
113 ks. gr. gm. Szezawnica, dłużnika Jana 
Malinowskiego własnej. 

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest ocenioną na 480 kor. 66 hal. 

Najniższa cena wynosi 287 kor. 10 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomosci dokumenta przejrzeć mo- 
A = sądzie niżej wymienionym, w biurze 

r. 9. 

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter- 
minie licytacyjnym, inaczej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości mie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te osoby, d'a których jakie prawa lub 
miężary na powyższej nieruchomości bądź 
już obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
powania licytacyjnego powstaną, zawiadarmiana 
będą o dalszych wydarzeniach tego posiępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Krościenko, dnia 20. sierpnia 1901. 


W. cup. E. VII. 809/1 (6) 
Oroxomene meperopry. 

Ha monupane Pegopa T'paropmmana 
B KopoziBni, Bigőyae ca AHA 15. kOBrHA 
1901 o rom. 10 uepeą no.yrdem, B cyzi 
game OSHA1OHIM, KOMHATA A. IL, meperopr 
peadbHocru BHR., rin. u. 176 xH. rp. rpoM 
opon Bka, CKJanapToń CA 3 Napi. IPyHz, 
u. k. 180/2 i zomy zepeBAAHOTO, poaIbHOCTH 
BHK. riu. u. 194 KH. Ip. rpom, KopomiBka. 
ck.laqarogoń CA 8 mapy IpyRT. q. w. 191,2 
i 192/2 i 195 i 6yxunkis noóyąoBaHnix Ha 
qact mapą. rpyHr. u. 192/1 i 192,2 a mo 
AOMY XEpEBAAHOTO, MNUXIAPA, CTOĄOJIA, Kap- 
HIKA i BUXOĄKA, 3 NpHRAJERHOCTHIO, CK.IATA- 
14010 ea 3 IiapKkaHiB, maoris i 78 mepes 
OBOUEBAX. 

Ppoqaru CA MAYİ HEĄBHEKUMOCNH, CYL 
oniHeHi a To: BUK. riu. u. 176 ma 2850 Kop., 
a Buk. rim. u. 194 ma 3017 rop. 20 cor 
Bpa? 3 UpHHAJIEACHOCTHIO, 

Hajinusiia rorata BKAOCHTR am, BUK. 
rium. u. 176 — 1900 xop., ag Buk. rir. u. 
194 — 2011 xop. 47 cor., uorusnie THX 
KBOT He BiNÓYĄC CA CUpPOAAW. 

Y eaoBia neperopry OTCHM BTBCP ICHI 
i BiiHocaui cA g0 THX HefBHRUMOLLei (BU- 
FAL LUIOGHUŃ, BUSA KATACYDAAŁHMA, MPOTO- 
KOM ONIHGHA T. A) MOCyth mi, 10 MAIOEK 
OXOTY KY MOBAT, HEpETJAHYTM B HU3IIE 03RA- 
yenim cyji, Kowmara H. I]. niąsae roi 
yPAĄOBAX 

I[paza, torpi 6x npoxasx poónmi ne;to- 
NyCYHMOIO, HaJeKiiTŁ Hańuianiiinie Ha AUM 
cyqoBiw, BusHageniM +0 1eperopry, mepeg 
neperoproM Brorocuru B CYM, 60 MHaknie 
IO 740 HeXĄBHŁRHMOCTEŃ HE CAMOL Rxce GiUe 
He MOrY"L Óyru niyNAOureKi. 

O „aJBIUMX BUNAJKAX IO ZFYMLOBARSI 
iieperoproBoro yBIXOMIATH CA ÓyĄ4e OoN, 
JIA KOrpux Tia ro uac ngo 40 HEJBUKU- 
Mocreń AKicL UpaBa aĝo rarapi cytb yera- 
HOBJGRI 460 B TOKY NOCTYIOBANH HUPATOP- 
VOBOLro yGrAaHOBJIeHi ÓyYNYTL, B WIM BHNAJKY 
TiAbKO NpuÓWTEM B cyqi ak VU OHH uni He 
MELUKAJIM B OÓJ4CTM HU3HIE OBHAJEHOTO CYJLY, 
ani He BCKa3AJH NHMOIMEHHO IIOBHOBJIACEJHA 
í AOPY HCHL, MeLHKAMIOCO B M "eEKACTH 


[7346] 


: SYAY. 


Niz 


Konkursa. 


L. Prez. 529 6/1 [7355 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy przyjmie zaraz ru- 

tynowanego pisarza ze szybkiem i ez .telnam 

pismem, płaca stała 50 koron miesięcznie. 
Dąbrowa, dnia 8. września 1901. 


L. 91184 1I. a. 
Konkurs. 
Na posady ekspedyentów (1II./5) przy 
c. k. Urzędach pocztowych: 
W Qhorośniey z ryczałtem 378 kor. na 
służącego i w Czerchowej z ryczałtem 140 kor. 
Podania należy wnieść najpóźniej do 
20. września b. r. do c. k. Dyrekcyi poczt 
1 telegrafów we Lwowie. 
Z c.k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi. 
Lwów, dnia 5. września 1901. 


[7436 1—3] 


L. cz. Praes. 364 6/1 [7455 1—8] 
Dyetaryusz obznajomiony z manipulacyą 
kancelaryjną znajdzie przy tutejszym sądzie 
umieszczenie od dnia 1. października 1901. 
Płaca 54 kor. miesięcznio. 
Dukła, dnia 7. września 1901. 


L. 2888. [7464] 
KONKURS. 

W c. k. Zakładzie karnym dla męż- 
czyzn w Stanisławowie jest do obsadzenia 
posada dozorcy więziennego IV. klasy z ro- 
ezną płacą 800 koron tudzież 25. procento- 
wym dodatkiem aktywalaym jakoteż z dwo- 
ma dodatkami starszeństwa po upływie 5 lat 
służby w kwocie po 100 koron, dzienną por- 
cyą chleba, dla nieżonatych z pomieszkaniem 
w kasarni, nareszcie ubraniem służbowem we- 
dle przepisu. 

Nominacya nastąpi prowizorycznie, a po 
upływie roku stanowczo, gdy mianowany od- 
powie zupełnie powołaniu swemu i egzamin 
z przepisów służbowych dobrze złoży. 

Ubiegający się o tę posadę mają się 
wykazać certyfikatem, że podług ustawy z 
dnia 19. kwietnia 1872 (dz. u. p. XXXIX 98) 
prenotacyę do służby rządowej uzyskali, tu- 
dzież, że władają językami krajowymi w sło- 
wie i piśmie, nareszcie że nieprzekroczyli 35 
roku życia. 

Kompetenci w Stanisławowie mieszkają- 
cy mają udowodnić świadectwem lekarza w 


rządowej służbie stojącego, że do służby do- 


zorey więziennego są fizycznie zdolai, tudzież 
mają się wykażać, czem się obecnie trudnią. 

Na kompetentów nieżonatych i młod- 
szych weźmie się szczególny wzgląd. 

Podania własnoręczuie pisane, mają być 
wniesione w tutejszej Dyrekcyi do dnia 10. 
października 1901. 

C. k. Dyrekcya Zakładu karnego 

dla mężczyzn. 
Stanisławów, dnia 6. wiz śnia 1901. 


Wyroki prasowe. 


BEBE 168-1.(5) [7482] 
OTOJIOTNEBE ! 

B Imenu Gro Bexmsecrsa Ilicapa! 

I. x. Busmaińi Cyą kpaesuń y Jisgo. 
BI Ha BAsKAJIEHE u. K. LIpokyparopmi mepa- 
BHOÏ BIĄ yXBAJIH 1. K. yma KpaEBOTO KAPHO- 
ro 3 „aa 20. cepraa 1901 Pr. 168/1 (2) y- 
XBaJolo 3 AHA 8. Bepecaa 1901 D. VIL 
30/1 (I) piumme Ha niqczaBi $$. 489 i 498 
8ak. Kap. i $. 37 sar. mpac., mO 3MiCT apru- 
Kkyjy yMimeHoro B amcni 174 aacoiuci: 
„/kbnro* 3 gaa 16. ceprua 1901 nią mami- 
cero: „Pyx% Bnióopuiń* nią ezis „Ilepnawa 
SBIIUIEMA* 40 „xXuspocrio* micrarp B coĝi 
8HaMeHa IpoBUHH 3 $. 800) sax. kap. i mporo 
yeLpascjIMABieHA €CTL BADAJĘKEBA MEPLB N. 
K. IIpokyparopa qeputasHoro koHdiekarra cei 
SACONACH. 

B Hacmixok roro piwema s60poHene 
Gerb JAIBIUE IUMpEHG TOPO ApTARYJY, A 3A- 
panai Hakaan Mae óyrm 8HuLeHHK, 

Jingin, qua 9. BepecHa 1901. 


q. Pr. 154/1 (2) 
OTOJIONIEHE! 
B Iucnu Gro Benuiecraa Licapa! 

LI. x. Cya paea pur cupas Kapnux 
y JlLBoBi pimus Ha niącraBi $$. 489 i 493 
saw. Kap. i $. 87. 8. 1r., mo suier aprmicy.ry 
ymimenoro B uuem 188 wacorucu „bno“ 
8 „Aa 4, sepcena 190] nią manncew: „Pyxb 
Bitóopuii* Bijy CAIB „Xou mpo Hai morit" 
AO „BIŻGTOPOHM MpABUCEJLCTBA" MICLUTE B 
co6l 8HaMCRA HpOBLURU 8 §. 300 sak. Kap. 
i iporo yerpaBexIusieHa ECTO JapAjyKEHA 
depea m. x. IIpokypuropa zepskuBHOTO KOH- 
piekara 61 uaConicn. 

B HacJixok Toro pimema s36oponene 
ecTb gabe IMApeHG TOLO aprukyJly a 3a- 
6pannń Haka Mae Óyrm sAamednh, 

JIBBIB, ana 7. Bepecza 190]. 


[7484 | 


| 


| 


NE” 


q, Pr. 185]1 M 
TOJIOTIEHE. 

B lwenm Gro Beamyeersa Ilicapa! 

-E YYA kpaeBult IA CIpaB KapHnx 
y JI6BOBI PIME gą rixcraBi S$. 489 1 498 
3ak. BAP: 1$. 87 sar, npac., mo sier apti- 
kysy YMUWEHOTO p ugemi 189 uaconacu : 
„ZĘBło” 8 AEA O, Bepecaa 1901 nią nama- 
cep: nema ab kparo" Bg ce „He ma- 
pmgyäie ©06B* no „gama CHa“ MICTATE B 
coói BBAMEHA ŚJogypy 3 $. 63 sak. Kap. 
i nporo JcupaBerymnyena eere 3ApAjęKEHa 
depes m. E: -PORyparopa zepikaBHOTO KOH- 
hickaTa cel Haconneyn, 

B BaCHAOR Toro piiieaa 36opoHeRe 
ecrb gabe Iiupegę ToDo apraky.y. a 3a- 
Gpamiii BAEJAĄ Mae Gyry zaumennń. 

JIGBIB, ABA /. Bepecza 1901. 


—— 
e 


[7485] 


BL 204. [7370] 
Das 3% Kreis- als rcjgeriót in 
Wr.-Meuftadt 20 nit dem Grfenntnifje bom 
3. September 1301, Br. 18/1, die Weiterverbrei= 
tung der Ne. 28 der eltjchrijt: „Der Bote aus 
den ienerwalde vom 1. September 1901 
wegen der Notiz: „Erzherzog Franz Ferdinand” 
nag $. 64 St ©. verboten, 


Duż É T. Rande- al8 Brekaeridht in 
Graz hat mit dem Crfenntnijfe E e 
gujt 1901, Pr. IV. 44/1, bie Weiterverbreitung 
der niht periodijchen Drudjchrift: „Der nene 
Don Duigote und dejjen Knappe Sancho Panfa 
oder Paftor Brdumlidj und Peter Nojegger auf 
dem KQampiplaB der „„Ro8 pon Jom” “Bewe- 
gung” von P- Andreas ©amerfe, Graz 1901, 
Berlagabuhhandlng Styria, wegen der Stellen 
auf Seite $ VON „Evangeljche" bis „weiter ge- 
trieben werde ; auf Geite 24 von „Zn feiner 
anderen tabi” diś „Aóujchung erwiefen”; auf 
Grite 24 UMD 25 von „dag e3 unter den Pro- 
tejtanten" DS „Dinja zu derfelben” nad $. 
502 GŁ ©. verboten. 


Do É. t. OberlandeBgeridt in Zungbrud 
hat mit bum Ettenntnijfe vom 30, Auguft 1901, 
D. 35/1, Die Weiterverbreitung der mit Bejcdhtag 
belegten Duidjdycijt : „der Sherer” vom 15. 
Yngujt 1901 auh wegen deg Bildes auf Seite 
1, enthaltend eine verjpottende Darjtellung einer 


tatgolichen Procefjion verboten. 
pag !. T. Sandes- als Yrefgeridt iu 


Jungbrud fat mit dem Grtenutnijje vom 31. 
Yugujt 1901, Br > (6/1, bie Weiterverbrei- 
tung der Nummer 2Y der Beitfdrift: Pfeile 
aus per Gbeutburg" vom 20. Auguft 1901- tee 
gen Deg 9lrtitels |, Mfonfus und fein Erde" 
m den Stellen von „welde iu der Qignori- 
Moral” pig geciguet erdheint”, von „weil er 
aug der Moral” be Kirdhenvater', von eine 
folche — jagen wird e3” bis pim Beichtjtubfe”; 
Wegen des MArtitels : pól der Befeuner einer 
anderen Gonfeffion iu Pftertcidy verpftichtet, eine 
(tatpolijdye) sprocej|lolt_5u griigen P von „Dhue 
diet ls ANEN, 
„dag eg, WAS Te gebieten*' nad 
= ba T p umd 300 St $. verboten, 


oa t £ Oberlaudeżgericht iu 

mit pen Grfenutnijfe od 30. Auguft 1901, 
D. igp, bie Weiterverbreitung der Rummer 
"FE gęitjchrift: „Osveta hdn” vom 21. 
luguit 1901 iber Bejhwerde der Staatganwafte 
Hajt wegen S peanfündeteu Plrtitelg J, nad) 
O y und drtitet V. des Gejeges poni 


„491 St. ©. 
1. December 1862, R- ©. BL Nr. 8 ex 1863, 


tboten, 


Prag hat 


) | p [7819 3—3] 
* Różycki i Katrzyna Różycka 
marnotrawców, kuratorem 
tał Tomasz Szpiła z 


L. ez. L. 7/1 (9 
Franciszek 
Uznani zostali ZA z 
f o ustanowiony “0S 
Todzisk 0. ; 
m aj owiatowy» AE E 
Leżajsk, dnia 5. sierpnia : 


ZEE 


Le p, 96/1 (I " 
F jg ołeszł 
kiej ny = cst za a b kura- 
toram jego ustanowiono bawia me panang 
osady sanockiej. zial 
A a powistowy, p ek LE 
Sanok, dnia 5. m3)% 


DE Ć 


L w. 1V, 26291 ©) 
% odaje się do po 
"8 Zatwierdzona uchwała 
“dziernika 1892 l 
R arta Bojko z Zerebe 
"=. sadr wego . 
L. ez, Ne, dd =" 1 zniesc wiał III 
. k. Sąd powiatów A i : 
Skałst, dnia 4. sierp a* 
mk 


— 


[7310 3—3] 
ak z Posady sano- 


[7360 3—3] 

zechnej wiadomości, 

vaa gądu z dnia 31. 

1137 kuratela nad 

królewskich uchwałą 

„ 20. lipca 1901 
esioną została. 


9 


L. cz. P. XVIIL 1838/1 (6) [7301 3—3] 
Stanisław Wilczek uznany został umy- 

słowo chorym, a kuratorem tegoż mianowa- 

nym Mikołaj Starzewski. 

C. k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVIII. 
Lwów, dnia 2. sierpnia 1901. 


m. 


L. cz. P. 160/1 (3) [7326 3—-3] 
Chrystynę Kozak ze Szył uznano umy- 
słowo chorą, kuratorem tejża Michał Modny 
ze Szył. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Zbaraż, dnia 8. lipca 1901. 


L. ez. P. 531/00 (8) [4451 3—38] 
Petra Petrygę z Bilcza uznano marno- 
traweą, a kuratorem zamianowano dla niego 
Semena Sochackiego. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszeczów, dnia 10. grudnia 1900. 


L. cz. L. 6/1 (4) [7350 3—3] 
Danyło Zadwórny z Płanczy wielkiej 
został uznany marnotrawcą, a kuratorem jego 
ustanowiono Mikołaja Tabakę z  Płanczy 
wielkiej. ; 
©. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 
Kozowa, dnia 21. czerwca 1901. 


L. cz. L. 64 P. 971 ( , [1866 3—3] 
Henryk Augustyni syn Józefa z Nyrko- 
wa został uznany marnotrawcą, a kuratorem 
jego ustanowiono Mikołaja Szymków z Nyr- 
kowa. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
'Muste, dnia 18. maja 1901. 


L. ez. P. 164/1 (1) [1340 3—5] 
Michał Kwaśny % Bystrej uznany za 
marnotrawnego. 
Kuratorem Jakób Płonka z Bystrej. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Biała dnia 5. sierpnia 1901. 


Rozmaite obwieszczenia. 


[7398 3—3] 
Obwieszczenie. 

P. P. Dr. Dr. Maksymilian Liptay, Mie- 
czysław Wojciech dw. im. Szeliga, Zygmunt 
vel Samuel Grünstein i Jan Hryniewiecki 
wpisani zostali z dniem 8. września 1901 na 
liste at vokatów, a to trzej pierwsi z siedzibą 
we Lwowie, a ostathi z siedzibą w Mielnicy. 

Z Wydziału Izby Adwokatów. 

Lwów, dnia 3. września 1901. 


[7399 3—3] 
Obwieszezenie. 
Orzeczeniem tutejszej Rady dyscyplinar- 
nej z 30. marca b. r. l. 57 został p. Józef 
Howorka adwokat krajowy w Lubaczowie za- 
sądzonym na karę zawieszenia adwokatury 
na przeciąg pół roku, co się niniejszem do 
wiadomości podaje. 
Z Wydziału Izby Adwokatów. 
Lwów, 3. września 1901. 


[7400 3—3] 
Obwieszczenie. 

P. Dr. Bronisław Michalewski adwokat 
we Lwowie ustanowiony został generalnym 
substytutem zmarłego w dniu 27. sierpnia 
1901 w Iwoniczu adwokata we Lwowie ś. p. 
Karola Irzyczek Maciejowskiego. 

Z Wydziału lzby Adwokatów. 

Lwów, dnia 8. września 1901. 


L. cz. ©. 128/1 (1) {7382 3—3] 

Przeciw nieobecnym Michałowi i Janowi 
Boblakowi, wniosła Kunegunda z Bielaków 
Boblak z Starego Bystrego pozew o uznanie 
prawa własności */, i */, części realności zpn. 

Audyencya do rozprawy odbędzie się 
12. października 1901 o godz. 9 rano w biu- 
rze Nr. 2. 

Ustanowiony dla strzeżenia praw pozwa- 
nych kurator Michał Struszkiewicz e. k. no- 
tarpusz w Czarnym Dunajcu będzie ich za- 
stępywał, dopokąd się w sądzie nie zgłoszą 
lub pełnomocnika nie ustanowią. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział H. 

Czarny Dunajec, dnia 21 sierpnia 1901. 


L. cz. T. IV. 10/1 (1) [7293 3—3] 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wdra- 
żając postępowanie co do zagubionego kwitu 
przez e. k. gł. Urząd podatkowy w Tarnowie 
z dnia 2. września 1899 art. dz. 127 wysła- 
nego Ba 270 zir., którą Szaje Grzyb jako kau- 
cję na dostawę szutru do kasy rzeczonego 
c. k. gł, Urzędu podatkowego złożył, wzywa 
posiadacza tego kwitu, aby dokument ten w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i 3 dniod 
dnia ostatniego edyktu w Gazecie Lwowskiej 
w sądzie złożył, gdyż inaczej kwit ten za 
umorzony będzie uznany. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 

Tarnów, dnia 23. sierpnia 1901. 


L. ez. A. 808/00 (7) [72338 3—8] 
„0. k. Sąd powiatowy w Drohobyczu za- 

wiadamia nieznaną z miejsca pobytu Cirlę z 
Kuttenplanów, iż zapisany jej przez bł. Midlę z 
Baumgartenów Kuttenplau testamentem z daty 
Drohobycz, 8. lipea 1900 legat w kwocie 50 
kor. przez testamentowych dziedziców został 
złożony i na jej rzecz w e. k. gł. Urzędzie 
podatkowym w Drohobyczu jako depozycie 
sądowym przechowany. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział i. 

Drohobycz. 9. lipca 1901. 


L. cz IL C. 257/1 (1) [7474] 

Przeciw nieznanej z miejsca pobytu Kry- 
stynie Schmiet wniesionym został do sądu 
tutejszego pozew przez Adama Frombacha o 
uznanie własności realności lwh. 31 gm. Ban- 
drów itd. zpn. 

Audyencyę do rozprawy wyznaczono na 
dzień 1. października 190] godzinę 10 rano. 

Kuratorem dla Krystyny Schmiet usta- 
nawia się e. k. zastępeę notaryusza Jana Bę- 
gziaka, który ją zastępywać będzie dopóki taż 
sama się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Ustrzyki, dnia 4, września 1901. 


L. cz. Ot. I. 924/1 (1) [7499] 

Przeciw Andruchowi Mysków, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do e. k. sądu powiatowego w Trembo- 
wli przez Seliga Scherzera pozew o zeznanie 
kontraktu zdolnego do intabulacyi. 

Na podstawie pozwu rozpisano netną 
rozprawę na dzień 16. września 1901 godzi. 
nę 9 przed południem biuro Nr. I. 

Celem strzeżenia praw pozwanego, usta- 
nawia się p. dr. Blausteina adwokata krajo- 
wego w Trembowli kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Trembowla, dnia 15. sierpnia 1901. 


L. ez. O. IL. 157/1 (2) [7470] 

Przeciw niewiadomemu z miejsca poby- 
tu Kasprowi Kondlowi wniósł Jan Podgórski 
z Dąbrowy pozew o uznanie wierzytelności 
350 złr. za zgasłą. 

Rozprawę wyznaczono na 27. września 
1901 rano 9 biuro 13. 

Kuratorem pozwanemu ustanowiono adw. 
dr. Szaneera z Dąbrowy który Kaspra Kondla 
będzie bronił na jego koszt i niebezpieceń - 
stwo aż do zgłoszenia się jego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, 6. września 1901. 


L. cz. E 1589/00 (13) [7208] 

Masie spadkowej po śp. Szulimie vel 
Salomonie Kruh i nieobecnym Ettli, Szaje:nu 
vel Szyjemu Schatzzerom i Maryi Kruh przed- 
tem w Brodach ma być doręczoną uchwała 
z 26. stycznia 1901 |. cz. E. 1589/00 (3) 
którą dozwolono ustanowienie prawa zastawu 
dla sumy 306 kor. 66 hal. zpp. na połowie 
realności wykazem hip. l. 686 ks. gr. dla 
gminy kat. Brody objętej. 

Ustanowieni dla strzeżenia praw nie- 
objętej masy spadkowej, s. p. Szulima vel 
Salomona Kruh i powyższych nieobeenych 
kuratorem adwokat dr. Wagner będzie ich 
zastępywał dopokąd mass spadkowa objętą 
nie zostanie i nieobeeni w sądzie się nie 
zgłoszą lub pełnomocnika nie ustanowią. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Brody, dnia 25. lipca 1901. 


u. ez. A. 121/00 (4) [7261 2—8] 

C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu zawia- 
damia, że dnia 21. listopada 1593 umaria w 
Pużnikach Katarzyna Jacyszynowa bez rozpo- 
rządzenia ostatniej woli. 

Syna jej Iwana, z pobytu nieznanego, 
wzywa się, aby do roku od daty edyktu w 
tutejszym sądzie się zgłosił i oświadczenie 
spadkowe wniósł gdyż inaczej rozprawa spad- 
kowa ze spadkobiercami którzy się zgłoszą i 
z ustanowionym dla niego kuratorem adwo- 
katem dr. Maksem Letzem przeprowadzoną 
będzie. : 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 


Tłumacz, dnia 28. lipca 1901. 


EEE WE 
Doniesienia prywatne. 


| ER | 
Nakrycie płócienne 
. Z damastu 
białe z 6 serwetami 


obecnie tylko 
zł. 2-40 | 
EDO > a 


| zm 
2000 sztuk chustek de 
zawieszanią 
4a sztukę 
zk. 1-38 i 2-50 
na ZZEDEENĄ | 


16.000 spodnie 
dla kobiet 
% najlepszej wełny 
owczej, sztuka 
zł. 375 


Kalosze damskie 

z najlepszej fabryki, 

para zł. 1°22 i 1:52 
dla panów 

zł. 1:47 i 10 


= 
Ma'erys ną suknie 
Z wełny 
od ct. 19 do zł. 2 
ża metr. 


Pończochy męskie 
Za parę 
et. 24 i 35 


"Ręczniki bez szwu Obrusy płócienne 


kompletnie gotowe, na kawę 
ugte i szerokie, prawdziwe kolory, 
sztuka tylko sztuka 


ect. 95 i zę, 1:25 
a 


98 centów 


1 sztuką — 30 loki 
płótno Silne 
RE Mocne 
ooeenie tylko 
ZA. 4:76 i 5-75 


1 sztuka == 30 łokci 
płóciennych pościeli 
gwaraneya za dobroć 
tylko zł. 5°76 


1 sztuka == 39 łokci 

atłas w deseń Kwiat, 

hujpiękniejsze wzory 

obeenie tylko ` 
Zk. 7:70 


Perskie podkładki 
za sztukę 
et. 72 i 95 


R ed 


Kocy na konie 
z wielkiej masy konkursowej 
zł. 1:12, 1-48, 2:66 i 3-75 


geaen Aa a WZOROWA 


Pończochy damskie Barchany 
najlepsze gatunki, metr et. 16, 25, 
para 
ct. 20 i 45 35 1 42 


i o ao menen won | 
Bluzki 
z flaneli angielskiej 
zæ sztukę 
ct. 79 i zł. 1°16 


Krawaty męskie 
z jedwabiu 
sztuka 
ct. Z1, 29 i 35 


o >" >>" —_ „A n 
Gorsety Koszułe damskie 

w dobrym gatunku A R” 
sztuka za sztuke 

et. 98 i zł. 1-35 zł. 1:08 


PP EH EA EET 


3 Garnitur 1 sztuka = 30 łokci 
z najlepszego bourettu i 

na dwa łóżka atłssu nakryw. 

i jeden obrus na łóżko 
zk. 4:80, 6:50, 8-50) tylko zł. 6:50 


ZZ AA 
z AMR m. 
1 sztuka 
nieianej pościeli 
23 metrów 
zł. 3-16 i 5:35 


Cenniki i wzory 
dla prowincyi 


bezpłatnie. 


Rozsyłka za ZalICZKĄ. 


| ăla 


15.000 Koszul męskich | 
pierwszy gatunek, 
białe lub kolorowe, 

sztuka 

zł. 1:20 i 1:40 


2000 sztuk zarękawków 
damskich po 
zł. 1-38 i 1:76 


| resztka, 3 metry 
materyi na kompletne 
ubranie męskie 
we wszystkich kolorach 
zł. 3.97 


Fartuszki 
z dobrej materyi 
wełnianej po 
zł. 2:75 i 3:75 


Chustki do nosa 
tuzin 
ct. 85 i zł. 1°46 


Ręczniki gospodarskie 
bardzo moene 
pół tuzina et. 95 

i zł. 1-25 


EE OT ZE 
Flaneiowe nakrycia 
na łóżka, 
pierwszy gatunek, 
teraz tylko 
zy. 1.50 


| DEEP E 


Parasole półjedwabne 
dla panów i pań 
sztuka 
Zł. 1:68 i 1:98 
MALO AAC ZAWADA 


Hawelok meski 
z prawdziwego 
insbruckiego sukna 
zł. 6:90 


z a 
Nadzwyczaj tanie zakupna 


Nikolaus Keller 
Wiedeń VII., Mariahilferstrasse 56. 


pn atomie Mezowo i 
t Kupon styryjskiego 
sukna 
120 em. szerokie, 
kupon zaw. 5 metr. 
we wszystkich ko!oraeh) 

zł. 2* 


E TRZA TY zi 


w Pasażu HAUSM 


Na 2% 


Po cenach redakcyjnych 
ogłoszenia do wszystkich bez wyjątku Az 
dzienników lwowskich, krakow- 
skich, warszawskich, wiedeń- 
skich, czeskich, francuskich etc. 
czasopism fachowych, miejscowych, 

zamiejscowych i zagranicznych. 
Zamówienia na klisze I rysunki do ogłoszeń, 
prenumeratę na wszelkie pisma 

przyjmuje 
Ajencya dzienników i sgłoszeń 
Sokołowskiego 
we Lwowie, pasaż Hausmana 9. 
Kosztorysy gratis. 


Drobne ogłoszenia 
od wyrazu petitem 1'/, esata, tustyra 
petitom 2 centy. 


Ñ 


i kończona seminarzystka poszukuje 
lekcyi. Łaskawe zgłoszenia pod „Marya C.“ 


Poste-rest. Lwów. 

ma a SO0-letnin Barykowa, niezdolna 
już do pracy, prosi o wsparcie, ul. łŁyczakow- 

ska |. 22, u Graimatykowej. 


Ważny od I września 


Kuryer kolejowy 


zawiera 
najdokładniejszy rozkład jazdy poeią- 
gów osobowych i pospiesznych dla Ga- 


naw biiaław dn 


a 


kolei żelaznych Gralcy! I bukowiny. 
Najlepsze połączenie z zagranicą 
i do miejse kąpielowych. 
Dział informacyjny. 
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
biurach dzienników i trafikach. 
„KURYER KOLEJOWY“ 
Cena 2% lal. 
Nakład biura dzienników Sokołowskiego 
Lwów, pasaż Hausmana 9. 


Mod 


ASTHMA i KATARYJ 
Leczą się przez użycie A 
|Cygaretek i Proszlicu 


ESP! 


DUSZNOSĆ 
KASZEL, ZAKATARZEKIE, NEWRALCIE 


Fumigator plersiowy ESP[G do nakadzania M 
jest najskuteczniejszym środkiem do pokonania | 

stabości organów oddechowych. >” 

Cygaretki E SPIC'a były pierwsze Mare przepisy- BĘ 
wana przeciw Astmie i jedyne ktorych rozytos utrwahto BJ 
sześćdziesięcialetnie powodzenie. 9 

Przyjęte w szpitalach francuskich i zagranicznych i upo- 
A wsźnione specyalnie w Cesarstwie Rossyjskiem z nastepującą 
wzmianką > 

«Rada Lekarska Cesarstwa, bioryć na uwagę że BĘ 
m « Cygarelka przeciw Astmie Espic'a są rzeczywiście 
«skuteczne w napadach Astiny, upoważnia gł 

"wprowadzanie tego specyfiku do Rossyi.» 
E Proszek antyastmatyczny ESPIC składający sia z tych 
samych roślin co cygaretka, zalecany jest szcze t osobom Hg 
delikatnym, którym z trudnością przychodza używanie tych gł 
Gstatuich. 


al Złoty — Hors Concours 


Bg Wr WSZYSTKICH ZNACZNYCH APTEKACH FRANCYI I ZAGKANICĄ. 


i Sprzedaż hurtowu : 20, uł. Saint-Lazara, w Paryżu. A 
Wymagać własnoręczny podpis jak wyżej- 


odpis 
DREGGEE REA ZER 


ZR) 


EDUN 


A (Grani Hotel 


Handel kawy i herbaty chińsko-rossyjskiej 


Z drukarni Wł, Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 
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Rowość! 


Mołdry puchowe wyroku Józefa Schu- 
stera zalecane dla swej nadzwyczajnej lekkości iciepła 
z wełnianego atłasu we wszystkich kolorach po zł. 
18, 20, 22 z atłasu jedwabnego po zł. 22, 28, 35 do 
40 zł. — Kołdry puchowe wyrabiam sam i są wy- 
Tącznie tylko u mnie do nabycia. 

Kotdry zwykłe na wacie wełnianej po- 
cząwszy od zł. 4, 5, 6:50, 7, 8, 10, w największym 
wyborze zawsze na składz e. 

Miateruce włosienne od zł, 14, 16, 18, 20 
do 32. 

Sienniki zwykłe i sprężyzowe, kocyki weł- 
niane, poduszki i t. p. najtaniej w speeyalnej pra- 
eowni wyrobów pościeli 


Józef Schuster, 


Lmrów, Kopernika 5. 


K. k. priv. allg. österr. 
Boden - Credit- Anstalt. 


Kei der am 5. September 190l stattgefur- 
denen eiusechzigstens Periosung der $° gen Prä- 
mien-=Schuldversekreibungen, missien 1869, der 
k. k. priv. allg. Österr. Boden - Credit - Anstalt 
wurden folgende Öbligationan gezogen: 


In der Gewinnstziehung : 


Serie 7779 Nr. 07 ait dem ©eler vou K 100.000 
ANEW AT p ono» 4.000 
" 1014 „ 08 n U n n U 2.000 
„ 1758 00 38 5 „ae, 2000 
Serie 402 Nummer 17, Serie 5069 Nummer 30, 
Serie 882 Nummer 21, Serie 6087 Nummer 2%, 
Serie 2504 Nummer 26, Serie 6785 Nummer 44, 
Serie 3641 Nummer 07, Serie 68514 Nummer 44, 


5050 Nummer 17, Serie 7571 Nummer 45, 
mit dem Treiter von je K. 400. 


in der Tilgungsziehung: 
Serie 1026 Nr. 1—50, Serie 4654 Nr. 1—10, 


Serte 2516 Nr. 1-50, Serie 4734 Nr. 1-50, 
Serie 3307 Nr. 1—50, Serie 7525 Nr. 1 50, 
Serie 3097 Nr. 1—50, Serie 7561 Nr. 1-50, 


Die Einlösung der gezogenen Pramien-Schuld- 
serschreibungen erfolgt am 1. Februar 1902 an der 
Cassa ćer k. k. pr. allg. dsterr. Boden-Credit- 
Anstalt in Wien. Mit diesem Termine 
erlischt die weitere Verzinsung. 

Die Coupons verioster Pramlen - Schuidver- 
schreibungen werden zufelgy Art. 144 der Statu- 


-am=LIL ladanh wind dan Bniean 


U/GWAIBIEBL=JEMOLEKS waze! 
den Gewinnstzienungen theiluimmt. 

Diejenigen Gewinnst-Scheine, auf welche in 
summtlichen Gewinnstziellungen kein Treffer entfiel, 
werden sechs Monate nach dem Falligkeitstermine 
der in der letzten Gewinnsziehung verlosten Schuld- 
verschreibungen mit je Zwanzig Kronen eingelöst. 

Die nächste Verlosung findet am 7. Jiinuer 
1902 statt. 


auts molos wia 


Aus den früheren Ziekuugen sind nachfolgeude 
fällige Priimien-Schuldversaureibungen dieser Emis- 
sion bisher zur Einlösung nieht prźsentirt worden: 

aus der Gewinnstziehungen : 


Serie 82 Nsmmer 43 Serie 8888 Nummer 10 
Serie 279 Nummer 46 Serie 3878 Nummer 32 
Serie 942 Nummer 29 Serie 4016 Nummer 08 
Serie 1406 Nummer 27 Serie 4618 INummer 46 
Seria 1670 Nummer 47  *Serie 5402 Nummer 16 
Serie 4089 Nummer 50 *#Serie 6385 Nummer 35 
Serie 2095 Nummer 12 Serie 6535 Nummer 35 
Serie 2095 Nnmner 40 Serie 6855 Nummer 34 
Serie 2332 Nummer 06 Serie 7204 Nummer 49 
Serie 2441 Nummer 03 Serie 7356 Nummr [9 
Serie 2509 Nummer 26 Serie 7870 Nummer 47 
Serie 2554 Nummer 39 Serie 1925 Nummer 13 
Serie 2611 Nummer 28 


aus deu UJgungsziehungen 
aind vou uachfolgenden Serien noch Priuatan-=Jelu*d- 
versehreitauzen ausstandig : 
Serie 26, 56, 65, 228, 
408, 403, 464, 635, 649, 668, 
927, 1074, 1007, 1303, 1516, 16532, 
1678, 1714, 1198, 1570, 1900, 1911, 
1998, 2028, 2081, 2498, 2067, 2073, 
2421, 2418, 2548, 2605, 2699, 2736, 
3059, 3100, 3138, 3148, 3180, 3214, 
3527, 3535, 3546, 3929, 8345, 2988, 
146, 4407, 4445, 4566, 4618, 4746, 
4936, 5202, 5071, 5082, 5170, 5321, 
5402, 5480, 549+, 5518, 5549, 5560, 
5236, 5746 607%, 6080, 6178, 6233, 
6342, 6319, 6456, 6482, 0511, 6638, 
6705, 6825, 6286, 7C56, 7149, 7269, 
1578, 7672, 7807, 7817, 7926, 7972. 
Wien, den 5. September 1901. m 
XPie ibireciicm. 
* Gewinnstscheize 


203, 
692, 
1655, 
1930, 
2138, 
2891, 
3405, 
40 :6, 
4814, 
5342, 
5614, 
6279, 
6646, 


4306, 


304, 
s15; 
1675, 
1990; 


6685, 
7338, 


mac 


DA BIEDLA 


we Lwowie, plac Maryaeki 10 


poleca najlepsze gatunki 


poleca UD nz 
MAW X 
Kerba te o gimakn czystym i aromatyczny, który 
shioru majowego rozsyła franko opłacone do każdej stacyi 
; = pocztowej, 47/, kilogr. w woreszkn: 
M, kilo Congo -a st. 1.60) Portorico „9. 9 07 KE 90 
„ Souchong czarna n 2- | Cuba grubo zisrnista „ 950 „  —.98 
„ zbiór majowy „ 3.—-| Ceylon zielona „ 10.— 1— 
„  Eaysow czerna . , PE » Przednia . » 10.40 „ 1.06 
„  Moeiango de Lond. . "zz „  Kruboziarnista „ 10.75 „ 1.08 
„  Wysiewki herbaciane . 130 „ perłowa = 105/50 MS 108 
a  Wysiewki herhaciane maj- Mecea erubei:» arom „10.75 „ 1.08 
« = lepsze + 64 gy 160] Jaws złota , . . dw OD | „o 150E 
a= Opakowania mie lezy się Zamówienia x prowineyi wysyła się odwratną pocztą: 


12. Telefon Nr. 527. 


Odznaczony medalem na Wystawie kraj. w r. 1894 


zZzakkłkad dentystyczna o© -technieczmy 
EB EG Jka Cx E 


CERCESTYKA 


== R" ur p z O O W 


(Zarządca Wł. J. Weber). 


Tp 


akot+ż wszelkie reperacye trwale i tanio. 


ic RT EZ PREZES AO E OTS E YO AŻ Z E E E AES Ja dasa SAP A A r aN EOKA OWCE ŻA a n e e EE 
CSSS OE a aa aT TTT a N a ENY 
[4 


NA 2 CF AZ AWYNATE IDA 


firmy stolarskiej istniejącej od roku 1842 pod firma 


Boleslaw Haszczyński 


we Lwowie, ul. Teatralna 1. L. 

poleca Szanownej P. T. Publiczności 
wielki wybór mebli własnego i krajowego wyrobu, kompletne wyprawy 
meblowe, oraz meble tapicerowane gięte i Żelazne pod gwarancyą za 
dobroć po cenach najnmiarkowańszych. 


A 
A 
A 


: 


(I 


agazyn futer 


pod firmą 


K. SOLIK 


we Lwowie, ulica Sobieskiego 1. 7, 
poleca po cenach najprzystępniejszych swój obficie zaopatrzony magazyn futer 
tak gotowych, jakoteż skóry pojedyńcze, oraz materye na pokrycia futer 

w wielkim wyborze. — Cenniki na żądanie franco. 


p K A znakomita powieść 
w Władysława Iubicza 
456 stronnie druku. (Biblioteka Macierzy Polskiej.) 
Do nabycia w Ekspedyeyi Wydawnictwa Macierzy Polskiei, Lwów, 
Pasaż Hansmana 9. (ena 50 ct., z przesyłką 60 et. 


SO 
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Celom oddania w przedsiębiorstwo budowy szkoły w Tłumaczu o ożmna- 
sta salach, ogłasza się ponownie licytacyę przez pisemne oferty, które wnosić 
należy na ręce Przewodniczącego e. k. Rady szkolnej okręgowej w Tłumaczu, 
najpóżniej do dnia 19. września 1901 r. do 12 godziny w południe, 

i AB apo". GR RNA karon Da ofert osłetn- 


głoszenie lieytacyi. 


ameka unn saN ALFA 


szych warunków na zaufanie zasługiwać będzie 
Plany, kosztorys i warunki budowy można przeglądnąć co dnia w godzi- 
nach urzędowych, w biurze e. k. Rady szkolnej okręgowej. 
Z komitetu budowy szkoły. 
Tłumacz, dnia 4 września 1901. 
Wineenty Szarkowski, 


przewodniczący. 


C. k. Dyrekeya koleł państwowych w Krakowie. 
Do L. 47.586/1V. 


i 1 17245] 
Kozpisanie dostawy. 


„ Dostawa następujących maleryałów na rok 1902 rozdaną będzie w drodze ofert, a mia- | 
nowele: 
382.000 Kg. różnych surowych odlewów żelazaych, 


3100 „ leizny miękkiej (Weichguss) do wozów i | 
8.000 „ lsizny stalowej (Stahlgussbestandthoile) dia parowozów, 

9.900 „ płyt i blachy miedzianej, 

6.710 „ rur miedzianych, | 
7.250 „ nadstawek miedzianych do rur płomiennych, 
11.629 „ miedzi w okrągłych sztabach, 

940 „ drutu miedzianego, f 
21.200 „ cyny Bauća, 
{0.750 „ haków do ciągła wozowego (Zughaken), 

2.9500 „ zderzaków wsgonowych i parowozowych, 

1.706 sztuk sprzęgieł wozowych. 

45 „ haków nożyeowych do sprzęgła (Ńcheerhaken), 


5.600 Kg. resorów, 
40.200 sprężyn (Voiut - Feder), 
19.350 „ części składowych sprzęgieł wozowych, 
1.075 sztuk mif do hamulców pneumatycznych (Vacaumbrernse) ; 
jakotrż metali i wyrobów metalowych (antymonu, blachy mosiężuej, plomb z ołowiu, palni- 
ków ete.) i różnych tablic z lunego żelaza dla wagonów. 

Ogólne i szczegółowe warunki dostawy, jakoteż odnośne formularze ofert, w których 
rozpisana ilość materysłów bliżej jest określoną, przejrzeć i nabyć można w biurze maszy- 
nowo-warsztatowem podpisanej e. k. Dyrekcyi, lub też za nadesłaniem marki pocztowej. 

i Ceny należy podać franco jednej ze stacyj kolei państwowych włącznie ze wszystkimi 
osztami. 

Na dost:wę cyny i miedzi, których to materyałów ceny się zmieniają, należy ofero- 
w tylko stały dodatek do ceny, której obliczenie w formularzu oferty bliżej jest okre- 
ślonem. 

, Oferty wraz z załącznikami, ostemplowane marką na 1 kor. opieczętowane i opatrzona 
napisem „Oferta na dostiwę odlewów żelaznych* względnie „cyny i miedzi* przyjmuje 
ekspedjt e. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie najpóźniej do 1. października b. 
r. do godz. 12-tej w południe. Oferentowi przysługuje prawo być obeenym przy komisya- 
nalnem otwarciu ofert, które nastąpi dnia 2. października b. r. o godz. 10 przed południem. 

Oferent związany jest ofertą do 12. listopada b. r. 

© k. Dgrekcya kolei państwowych zastrzega sobie prawo uwzględnienia oferty na eałą 
dostawę, na część takowej, lub też całkowitego nieuwzględnienia tejże. 

Oferty nieodpowiadające wyszczególnionym wymogom, lub też wniesione po terminie 
wyżej podanym nie będą uwzęględnions. 

C. k. Dyrekcya kolei państwowych. 
Kraków, dnia 10. września 1901. 
(Przedruk nie bedzie płacony.) 


n 


Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


